
Ha s^r. 3 artykuł: Dorobek dyskusji — Rodzina w nowej syiuacji
Łu.nar Orbiter 3

W sobotę, 4 lutego w późnych 
godzinach wieczornych czasu 
amerykańskiego, wystrzelona zo 
słała z bazy rakietowej na Przy­
lądku Kennedy'ego rakieta At- 
las-Agena. Na szczycie rakiety 
umieszczona jest automatyczna 
stacja kosmiczna Lunar Orbiter 
3. Celem eksperymentu jest 
wprowadzenie stacji na orbitę 
okołoksiężycową. Ma ona wyko 
nać serię zdjęć powierzchni Księ 
źyca, które stanowić będę pod­
stawę do wyboru miejsca lądo­
wania statku „Apollo" na srebr­
nym globie. Jak wiadomo, po 
katastrofie na Przylądku Kenne- 
dy'ego, w której ponieśli śmierć 
trzej amerykańscy kosmonauci, 
realizacja iotó załogowych na 
Księżyc w przewidzianym termi­
nie, jest mało prawdopodobna. 
Na zdjęciu: Tak wygląda auto­
matyczna stacja „Lunar Orbiter 
3", która po wejściu na orbitę 
okołoksiężycową ma przekazać 
na Ziemię dokładne zdjęcia po­

wierzchni Księżyca.
CAF — Photofax
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Prawda* : Anglia zainteresowana szczerym dialogiem z ZSRR

Premier Kosygin przybył z wizytą
oficjalną da Londynu

W dniu 6 bm. premier Aleksiej Kosygin z towarzyszącymi 
osobami przybył specjalnym samolotem z oficjalną wizytą 
do Londynu. Na lotnisku szefa rządu radzieckiego powitali 
premier Harold Wilson, minister spraw zagranicznych George 
Brown i inne osobistości.

Spokojny przebieg wyborów 
do rad w Algierii

Wysoka frekwencja głosu ącycb

5 bm. odbyły się pierwsze w historii niepodległej Algierii 
wybory powszechne do rad gminnych na wsi i komunalnych 
w mieście. Wyborcy głosowali na pojedynczą w każdym 
okręgu listę partii Frontu Wyzwolenia Narodowego, która 
zawierała dwa razy więcej zgłoszonych kandydatów niż 
miejsc w przyszłej radzie. Obowiązkiem wyborcy było doko­
nanie skreśleń na liście i zaznaczenie w ten sposób, na kogo 
zamierza głosować.
Ponad 15 tys. lokali wybor­

czych na terenie całego kraju 
otwartych zostało o godz. 8 ra­
no. Jedynie w okręgach pu­
stynnych. zamieszkałych przez 
koczowników głosowanie ze 
względów technicznych rozpo­
częło się w piątek lub sobotę. 
Tam bowiem zorganizowano 
ruchome komisje wyborcze ob­
jeżdżające rozrzucone na wiel­
kich obszarach skupiska ludz­
kie.

Wszędzie frekwencja wybór 
cza była bardzo wysoka. Przed 
komisjami tworzyły się długie 
kolejki. W każdym okręgu u- 
rzędowały dwie komisje i wy­
stawiono dwie urny w odręb­
nych pomieszczeniach. W jed­
nym głosowali mężczyźni, a w 
drugim, oddzielnie kobiety.

Wybory przebiegały w atmo 
Bferze spokoju i godności. Ni­
gdzie nie zanotowano żadnych 
zajść ani incydentów. Według 
danych opublikowanych ubie­
głej nocy przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, frek­
wencja w poszczególnych de­
partamentach wynosiła od 60 
do 80 proc, na 4 godziny przed 
zamknięciem urn. W niektó­
rych rejonach głosowało 98 
proc, uprawnionych.

Wyborcy niemal powszech­
nie skreślali kandydatów, któ­
rzy dotychczas pełnili różne 
funkcje w tzw. delegacjach

specjalnych, czyli w mianowa­
nych zaraz po wyzwoleniu ko­
misarycznych zarządach gmin­
nych lub miejskich. Oznacza 
to, że ludność pragnie odno­
wienia swych władz tereno­
wych.

Pierwsze częściowe wyniki 
głosowania znane będą dzisiaj. 
Jednakże — jak się zgodnie 
ocenia — masowa frekwencja 
jest wyrazem poparcia dla o- 
becnych władz i dla tzw. re­
formy komunalnej, przewidu­
jącej powołanie do życia po­
siadających poważne upraw­
nienia rad gminnych i miej­
skich z wyboru. (PAP)

Obaj premierzy wygłosili 
krótkie powitalne przemówie­
nia, po czym premier Kosygin 
w towarzystwie premiera Wil­
sona udał się do hotelu „Cla- 
ridge”, który będzie siedzibą 
gości radzieckich w czasie ich 
pobytu w Londynie.

Witając premiera Kosygina 
na lotnisku, premier Wilson 
oświadczył, dż uważa -jego wi­
zytę za dowód szczerej chęci 
Związku Radzieckiego do na­
wiązania ściślejszych stosun­
ków między obu krajami i 
rozszerzenia wymiany handlo­
wej, co pomoże w umocnieniu 
pokoju i przyjaźni, jak rów­
nież za dowód iż rząd ra­
dziecki pragnąłby „zobaczyć, 
jak dwa kraje łączą swe wy­
siłki, by pomóc ludzkości w 
znalezieniu drogi do prawdzi­
wego i trwałego pokoju”.

Premier Wilson zaznaczył, 
że w rozmowach z premierem 
Kosyginem poruszone będą 
nie tylko stosunki między obu 
państwami, lecz również 
wszystkie ważne problemy wy 
wołujące wielkie zaniepokoje­
nie i stwarzające niebezpie­
czeństwo dla całej ludzkości”.

Wizyta premiera Kosygina w W. 
Brytanii wzbudziła w społeczeń­
stwie brytyjskim powszechne za­
interesowanie — piszą londyńscy 
korespondenci „Prawdy” N. Bra- 
gin i O. Orestow. Prasa, radio, 
telewizja, koła polityczne i spo-

łeczne, nie umniejszając różnic 
istniejących w podejściu obu kra­
jów do szeregu najważniejszych 
współczesnych problemów uważa­
ją tę wizytę za największe wyda­
rzenie w historii stosunków bry­
ty jsko-radzieckich.

Przytaczając szereg rozmów, ja­
kie przeprowadzili w ostatnich 
dniach w Londynie korespondenci 
„Prawdy” piszą: „niezależnie od 
tego z kim rozmawialiśmy i ja­
kich sprzecznych poglądów mu- 
sieliśmy wysłuchać, wszyscy nasi 
rozmówcy zgadzali się co do jed­
nego: „Anglia jest zainteresowana 
szczerym dialogiem ze Związkiem 
Radzieckim. (PAP)

Stan napięcia w Djakarcie

Substancje chemiczne rozsiewają
Amerykanie w Wietnamie płd

Amerykańskie bombowce B-52 dwukrotnie bombardowały 
w poniedziałek Wietnam południowy. Pierwszego nalotu do­
konały one na domniemane pozycje partyzantów w tzw. strefie 
wojskowej „C” w odległości 80—110 km na południowy za­
chód od Sajgonu. Podczas drugiego nalotu bombardowano 
obszar leżący tuż na południe od strefy zdemilitaryzowanej.

Amerykański rzecznik woj-' 
skowy zakomunikował, że USA 
przystąpiły do ogołacania z li­
ści drzfew i innych roślin w 
południowej części strefy zde­
militaryzowanej przy pomocy 
substancji chemicznych. Środ­
ki defoliacyjne rozsiewane są z 
samolotów typu C-123.

Rzecznik zakomunikował 
również, iż w niedzielę doko­
nano największego od miesiąca 
ataku lotniczego na Wietnam 
północny. Samoloty USA prze­
prowadziły łącznie 113 nalo­
tów. W Wietnamie południo­
wym Amerykanie odbyli w 
tym dniu rekordową ilość — 
565 lotów bojowych, a piloci 
sajgońscy — 93 loty bojowe.

Korespondent Reutera infor 
muje, że w poniedziałek par­
tyzanci stoczyli 15-minutową. 
ale bardzo zaciętą walkę z 
kompanią wojsk rządowych. W 
niedzielę natomiast dwie bi­
twy z Amerykanami w pobli­
żu Da. Nang. Rzecznik wojsko­
wy określił straty Ameryka­
nów jako lekkie. (PAP)

Delegacja rządowa
wyjechała do Budapesztu

W niedzielę wieczorem uda­
ła się do Budapesztu polska 
delegacja rządowa na obrady 
VII sesji polsko-węgierskiej 
stałej komisji współpracy go­
spodarczej.

Delegacji przewodniczy Ste­
fan Jędrychowski przewodni­
czący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. (PAP)

Wymiana poglądów na zagadnienia kooperacji

Polsko-egipskie rozmowy 
gospodarcze w Kairze

W niedzielę w Kairze odbyło się pierwsze plenarne posie­
dzenie delegacji gospodarczych PRL i ZRA w pełnym skła­
dzie. Ze strony polskiej w posiedzeniu uczestniczył m. in. 
wicepremier Piotr Jaroszewicz. Ze strony egipskiej w posie­
dzeniu uczestniczyli m. in. wicepremier ZRA i minister ener­
getyki, do spraw nafty i bogactw naturalnych inżynier Mah- 
mudJunis oraz wiceprzewodniczący zarządu uprzemysłowie­
nia Amin Helmi.

Wręczenie nagród 
i wyróżnień 

w konkursie WTK i SDP

Eksplozja bomby 
w Górnej Adydze
W niedzielę wieczorem, w 

klubie kolejowym w miejsco­
wości Fortezza w pobliżu Bol- 
zano w Górnej Adydze eksplo­
dowała bomba. Ładunek pod­
łożono w toalecie klubu, która 
została całkowicie zniszczona. 
Mimo, że w klubie znajdowało 
się w tvm czasie około 100 
osób nikt na szczęście nie zo­
stał ranny (PAP)

Sukarno uda się 
do Japonii?

Na terenie- uniwersytetu w 
Djakarcie odbył się w ponie­
działek kolejny wiec studen­
tów należących do skrajnie re­
akcyjnych ugrupowań. Ponow 
nie zgłaszano żądania usunię­
cia urezydenta Sukarno oraz 
postawienia go przed sądem.

Indonezyjska Agencja An- 
tara podała w poniedziałek, że 
zrupy szturmowe spadochro- 
niarzv znajdują się w pogoto­
wiu bojowym, aby podjąć 
wszelka konieczną akcję w ce­
lu położenia kresu podziałowi 
władzy w Indonezji.

Prorządowy dziennik „War­
ta Berita” pisze w poniedzia­
łek, że żona prezydenta Sukar 
'•o. Rotna Saridewi, która prze 

hvwa obecnie w Japonii, czyni 
orzygotowania do przyjazdu 
'Ukarno do Tokio w dniu 20 
utegc br Niemniej korespon­
dent togo dziennika w Tokio in 
'ormuje, że japońskie mini­
sterstwo snraw zagranicznych 
nłc na razie nie wie o zamie- 
rzonym przybyciu Sukarno 
do Japonii- (PAP)

Jak informowaliśmy, nie­
dawno rozstrzygnięty został 
konkurs publicystyczny, zor­
ganizowany przez Wielkopol­
skie Towarzystwo Kulturalne 
i Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich. W dziale czasopism 
ogólnopolskich — II nagrodę 
przyznano Stefanowi Konopiń 
skiemu ze „Sztandaru Mło­
dych”. Bolesława Hajdukowicz 
z tej samej redakcji uzyskała 
wyróżnienie.

Spośród pracowników redak 
cji wielkopolskich nagrody u- 
zyskali: dwie równorzędne II 
-- Henryk Jantos („Gazeta

W toku posiedzenia obie 
strony przedstawiły problemy 
dotyczące stosunków gospodar 
czych i handlowych między 
obu krajami, które ich zda­
niem kwalifikują się do szcze­
gółowego rozpatrzenia. Omó­
wiono m. in. sprawę dostaw 
kompletnych obiektów prze­
mysłowych z Polski do ZRA 
oraz udziału Polski w dosta­
wach dla najważniejszych in­
westycji egipskich, a w szcze­
gólności rozbudowy portów, 
stoczni morskich i hutnictwa. 
Są to w chwili obecnej priory­
tetowe dziedziny dla gospodar­
ki ZRA. Delegacje wymieniły 
następnie poglądy na zagad­
nienia kooperacji przemysło­
wej w ważnych dla obu kra­
jów dziedzinach.

Poruszono również sprawy 
środków transportu oraz poło­
żono szczególny nacisk na 
zmiany jakościowe w struktu­
rze wymiany handlowej.

W toku rozmów przedysku­
towano ponadto kwestię współ 
pracy w dziedzinie rolnictwa 
w drodze dostaw z Polski ma­
szyn, sprzętu rolniczego i urzą 
dzeń do irygacji oraz wymia­
ny nasion.

Szczegółowe rozpatrzenie 
tych zagadnień powierzone zo­
stało zespołowi, na którego

czele ze strony Polski stanął 
wiceminister handlu zagra-

Dokończenie na str. 2

W Mmeum na Cytadeli

Urna z ziemią 
z pobojowisk znadWołgi

Do pięknych pamiątek przy­
szłego Muzeum w Parku Bra­
terstwa Broni i Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej na Cytadeli 
przybyła nowa. Jest nią urna 
z ziemią z pobojowisk znad 
Wołgi, przekazana Komitetowi 
Pudowy Parku przez miasto 
Engels nad Wołgą. We wczo­
rajszej uroczystości wzięli u- 
dział m. in. przewodniczący 
Prezydium RN m. Poznania — 
J. Kusiak, konsul ZSRR w Po­
znaniu — S. Kolaskin, człon­
kowie Zarządu Wojewódzkie­
go i Miejskiego TPPR oraz 
przedstawiciele prasy. Po 
wstępnych słowach przewod­
niczącego J. Kusiaka, konsul 
ZSRR przekazał artystycznie 
rzeźbioną urnę z ziemią znad 
Wołgi w ręce sekretarza Pre­
zydium Społecznego Komitetu 
Budowy Parku E. Stachowia­
ka. Wzbogaci ona liczne zbio­
ry nadesłane z miast radziec­
kich dla Muzeum.

Poznańska”) Jan Dahl
(„Nurt”). Urszuli Zawidzkiej 
(Telewizja Poznańska) przy­
padła w udziale nagroda spec­
jalna. Trzy trzecie nagrody 
oizyznano: Piotrowi Chojnac­
kiemu („Głos Wielkopolski”), 
Józefowi Rata jczako wi („Nurt”) 
i Tadeuszowi Switale („Kro­
nika Miasta Poznania”)- Wy­
różnienia otrzymali: Zbigniew 
Mika („Głos Wielkopolski”), 
Mieczysław Pochwicki („Ga­
zeta Poznańska”) i Zbilut Sęk 
(„Głos Wielkopolski”).

Wczoraj odbyło się uroczy­
ste wręczenie nagród i wyróż­
nień, w którym udział wzięli 
m. in. prof. dr. Jan Wąsicki 
— przewodniczący WTK oraz 
red. Lech Jeszka — prezes od­
działu SDP. Warto dodać, że 
konkurs był jedną z licznych 

1 imprez, zorganizowanych w 
ramach Wielkopolskiego Festi­
walu Kulturalnego, (z)

Odwilż
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Podróż Brandta
Minister spraw zagranicznych 

NRF, Willy Brandt, udaje się we 
wtorek po południu do Waszyng­
tonu na rozmowy z prezydentem 
USA, Lyndonem B. Johnsonem i 
sekretarzem stanu, Deanem Ru­
skiem.

Zapasy waluty
Francuskie zapasy złota i swo­

bodnie wymienialnej waluty • — 
zmniejszyły się w styczniu o 169 
min. franków (34,3 min. dolarów).

Starcia w Kingston
W mieście Kingston na Jamaj­

ce doszło do krwawych starć mię­
dzy zwolennikami dwóch głów­
nych partii politycznych. 57 osób 
zostało ciężko rannych.

Ujęcie Godarda
Policja belgijska aresztowała w 

Brukseli b. pułkownika francu­
skiego, Yvesa Godarda, jednego z 
osławionych przywódców-- OAS, 
który ukrywał się w stolicy Bel­
gii pod przybranym nazwiskiem.
Godard dwukrotnie został 
Francji zaocznie skazany 
śmierć.

Żądania Indian
Vine de Loria jr, dyrektor ns-

rodowego kongresu Indian ame­
rykańskich, oświadczył w pro­
gramie telewizji Denver, że In­
dianie domagają się samodzielno­
ści w zarządzaniu rezerwatami.

Spadek produkcji
Jak komunikuje bońskie mini­

sterstwo gospodarki, według osta 
tecznych meldunków, produkcja 
surówki w roku ubiegłym spadła 
o 5,8 proc, do poziomu 25.413 tys. 
ton (w 1965 r.: 26.990), produkcja 
stali — o 4,1 proc, do poziomu 
24.244 tys. ton (24.836).

Ogólnokrajowy 
zjazd budowlanych

Z udziałem 320 delegatów 
reprezentujących 700 tysięcy 
członków rozpoczął dziś obra­
dy VII krajowy zjazd Związku 
Zawodowego Pracowników 
Budowlanych i Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych. Zjazd 
podsumuje 3 letni dorobek or 
ganizacji, Wytyczy kierunki 
pracy na następną kadencję 
oraz dokona wyboru nowych 
władz związku.

W obradach uczestniczą m. 
in. Ignacy Loga-Sowiński i 
Eugeniusz Szyr. (PAP)

Rozmowy przedstawicieli 
lew cy we Włoszech

Na niedzielnym spbtkaniu
czołowych przedstawicieli
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej, Jedności Proletariackiej, 
Socjalistycznego Ruchu Auto­
nomicznego oraz Włoskiej Par­
tii Komunistycznej z jej se­
kretarzem generalnym Luigi 
Longo postanowiono zapocząt­
kować wspólną działalność, by 
stworzyć konkretną przeciw­
wagę wobec centrolewicy, mo­
bilizując tę część mas postępo­
wych, demokratycznych, kato­
lickich i robotniczych, które 
zachowują postawę bierną.

PAP



Wyjazdowe posiedzenie Prezydium WKZZ

Koordynacja - istotą działania 
powiatowych instancji związkowych

W Lesznie odbyło się wczoraj wyjazdowe, poszerzone po­
siedzenie Prezydium WKZZ w Poznaniu, z udziałem prze­
wodniczących zarządów okręgów branżowych związków za­
wodowych oraz kierownictw powiatowych komisji związków 
zawodowych w Lesznie, Kościanie i Rawiczu.

Nauka i technika w Tysiącleciu

Sukces polskiej wystawy w Chicago
Wczesnośredniowieczne wyroby metalowe, najstarsze pol­

skie rękopisy naukowe, zabytkowe narzędzia górnicze, model 
warszawskiego mostu z XVI w., oryginalny aparat Karola Ol­
szewskiego do skraplania tlenu, wreszcie najnowocześniejsze 
przyrządy naukowe wytwarzane w Polsce Ludowej — oto 
kilka z 710 eksponatów wystawy Polska nauka i technika 
w Tysiącleciu, która czynna była w Chicago od 2 grudnia 
ub. r. do 5 bm.

Główny temat obrad to za­
dania i metody pracy PKZZ. 
Problem ten omówiono anali­
zując: koordynowanie — przez 
PKZZ w Lesznie — działalno­
ści rad zakładowych, współ­
pracę PKZZ Kościan z rada­
mi narodowymi oraz działanie 
komisji problemowych istnie- 
—-------------------------------—.—    „j

Kolejny Somoza 
dyktatorem Nikaragui?

Zgodnie z przewidywaniami, 
zwycięzcą w niedzielnych wybo­
rach prezydenckich w NikaragU' 
zostanie przedstawiciel dyktator­
skiej rodziny Somozow, 42-letni 
generał Anastasio Somoza. Według 
wstępnych obliczeń miał on uzy­
skać przewagę nad kandydatem 
opozycji dr Fernando Agueroo. 
Generał Somoza jest dowódcą 
gwardii narodowej oraz sił zbroj­
nych Nikaragui. Jego ojciec spra­
wował krwawą dyktaturę przez 19 
lat, a brat Luis 7 lat.

Opozycja w Nikaragui twierdzi, 
ie wybory zostały sfałszowane.

W stolicy Nikaragui, mieście 
Managua, podjęto próbę zorgani­
zowania demonstracji przeciwko 
Scmozie. (PAP)

Pierwsza w Polsce 
fabryka „skaiu"
Pierwsza w kraju nowoczesna 

wytwórnia sztucznej skóry zwa­
nej „skai” powstaje w Trzebini. 
Na wyposażenie tej interesującej 
dla rynku fabryki złożą się nowo­
czesne maszyny i urządzenia, spro 
wsdzane z zachodniej Europy. 
Część wytwórni stanowić będą la­
kiernia i drukarnia, co umożliwi 
uzyskanie bogatego asortymentu 
wyrobów. Obecnie trwają prace 
adaptacyjne pomieszczeń przezna­
czonych dla fabryki. (PAP)

105 tys, dolarów 
za obraz Picassa
Obraz Pabla Picassa „Kobie­

ta czytająca” został sprzeda­
ny w niedzielę za 105 tys. do­
larów na międzynarodowej 
-aukcji.

Podwójne życie Serweta Mehmetki
„Życie Warszawy” (nr 31, wyd. 

AC) drukuje pod powyższym ty­
tułem felieton (S. K.), który przy­
pomina, że najbardziej popular­
nym nazwiskiem albańskim w Pol­
sce było nazwisko Piro Angeli — 
kolarza, uczestnika wyścigów po­
koju. Obecnie natomiast

„niejaki rozgłos zdobyło so­
bie w Polsce inne albańskie na 
zwisko — pana Serweta Meh­
metki, czy może Mehmeta Ser­
wetki, bo nie ręczymy za pra­
widłową pisownię.

Onże Serwet Mehmetko oka 
zał się — niestety — bardziej 
magikiem niż sportowcem. 
Przed rokiem przyjechał do 
Warszawy i podczas krótkiego 
tu pobytu cudownie się roz­
mnożył. Przyjechał jeden Ser­
wet Mehmetko — wyjechały 
dwie Serwetki Mehmetki, czy 
jak się to poprawnie odmienia. 
Ponieważ w cuda nie wierzy­
my, sprawdziliśmy i przekona­
liśmy się, że przez Okęcie opu 
ścił samolotem nasze ziemie 
autentyczny Serwet Mehmet­
ko, przez Kunowice zaś pocią­
giem — autentyczny Polak, 
Kazimierz Mijał, wyposażony 
w ambasadzie albańskiej w 
paszport autentycznego Albań- 
czyka, kanapaki na drogę i 
termos z herbatą „Yunan”. Był 
z tego powodu — jak pamię­
tamy — mały skandal dyplo­
matyczny, ambasador republi­
ki Górskich Orłów powrócił w 
trybie nagłym do ojczyzny, w 
prasie ukazał się stosowny ko­
munikat.”

Autor felietonu informuje następ 
nie, że Kazimierz Mijał przybył do
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jących przy PKZZ Rawicz. W 
każdej ze wspomnianych dzie­
dzin nie brak osiągnięć. I tak 
np. dobrze pracuje Komisja 
Kobieca i Zespół d/s Kontroli 
Społecznej przy PKZZ w Ra­
wiczu. Leszno może się po­
chwalić umiejętnym rozwią­
zywaniem problemu wczasów 
pracowniczych. Mimo niewąt­
pliwej poprawy działania 
PKZZ-ów, w pracy ich dają 
się jednak zauważyć różnego 
rodzaju nieprawidłowości. 
Przede wszystkim powiatowe 
instancje związkowe w nie­
dostatecznym jeszcze stopniu 
koordynują działalność rad 
zakładowych w zakresie 
wspólnej budowy ośrodków 
socjalno-bytowych (żłobki, 
przedszkola, zakładowe bloki 
spółdzielcze itp.). Nie najlepiej- 
również przedstawia się, ogól­
nie rzecz biorąc, współpraca 
PKZZ — Prezydium PRN, nie 
mówiąc już o komisjach rad.

Trzeba pamiętać — podkre­
ślił w dyskusji zastępca kie­
rownika Wydziału Órganiza. 
cyjnego KW PZPR, Józef 
Świtaj — że istota działania 
PKZZ to koordynacja i inte­
gracja ruchu związkowego w 
skali powiatu. PKZZ nie mo­
że wyręczać poszczególnych 
rad zakładowych, powinna 
podejmować najważniejsze 
dla danego powiatu problemy 
i rozwiązywać je we wspól- 
oziałaniu z instancjami par­
tyjnymi i radami narodowy­
mi.

Prezydium WKZZ powołało 
6-osobową komisję, która 
opracuje wytyczne dla pracy 
powiatowych instancji związ­
kowych.

Z kolei sekretarz WKZZ — 
Edmund Kowalski omówił tok 
przygotowań do kampanii 
mającej na celu polepszenie 
warunków socjalno-bytowych 
i stanu bhp w zakładach pra­
cy.

Prezydium WKZZ postano, 
wiło ponadto wystosować list 
do rad zakładowych, samo­
rządów robotniczych i admi­
nistracji przedsiębiorstw, ape­
lujący o udzielenie material­
nego poparcia w budowie Po­
mnika Mieszką I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie, (y)

Albanii i przebywa w Tiranie, po 
czym pisze:

„Za paszport, zwłaszcza au­
tentyczny, trzeba płacić. Co pe 
wien więc czas Serwetka Meh- 
metka nr 2 musi więc wracać 
do swej poprzedniej osobowo­
ści. Założył sam sobie partię 
polityczną, do której przyjął 
sam siebie jako członka nr 1. 
Jednogłośnie mianował siebie 
kierownictwem pod dźwięczną 
nazwą „Tymczasowy Komitet 
Centralny Polskiej Partii Ko­
munistycznej”. Ba, Mijał Meh-- 
metko, o którym fama głosiła, 
że zawsze aspirował do kierów 
niczych instytucji, prześcignął 
najśmielsze swoje marzenia: 
został Sekretarzem General­
nym.

O tym zawrotnym awansie 
dowiedzieliśmy się ostatnio z 
osobistej wymiany depesz Ser­
weta Mehmetki nr 2 z samym 
Enwerem Hodżą — z okazji 
święta narodowego Albanii.

Jako „Sekretarz Generalny 
Tymczasowego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Partii Komu 
nistycznej, tow. Kazimierz Mi­
jał" przesłał Serwet Mehmetko 
serdeczne życzenia Enwerowi 
Hodźy, który równie tkłiwie 
podziękował depeszą, wysłaną 
pod adresem „Tow. Kazimierz 
Mijał, — Sekretarz Generalny 
Tymczasowego Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Partii Komu 
nistycznej — P o l s k a”.

W ten sposób obaj sekreta­
rze generalni wymienili nie­
wątpliwie najtańsze telegramy 
na świecie: aby je nadać i ode­
brać, nie musieli wychodzić z 
jednego gmachu, a może na­
wet pokoju.”

LEKTOR

Strajki i demonstracje 
na uczelniach hiszpańskich

Według informacji przesłanych 
przez korespondenta Amerykań­
skiej Agencji Prasowej UPI z Ma­
drytu, sytuacja na uniwersytetach 
hiszpańskich zaostrza się. Strajki i 
demonstracje objęły uniwersytety 
w Madrycie, Barcelonie, Maladze, 
Walencji, Saragossie, Salamance i 
Santiago de Campostela.

Władze Uniwersytetu Barceloń- 
skiego wystosowały pod adresem 
studentów coś w rodzaju ultima­
tum: jeśli do poniedziałku w po­
łudnie nie podejmą zajęć, wów­
czas zostaną skreśleni z list stu­
dentów do końca roku akademic­
kiego. Aby zostać ponownie przy­
jęty, każdy student będzie musiał 
znowu opłacić koszty rejestracji i 
podpisać „zobowiązanie lojalno­
ści”.

Według relacji korespondenta 
UPI, władze uniwersytetu w Sa- 
ragossie wystosowały, podobne jak 
w Barcelonie ultimatum do studen 
tów.

W Madrycie nie objęte strajkiem 
są tylko uczelnie techniczne, ale 
— jak stwierdza korespondent UPI 
— w zajęciach na tych uczelniach 
uczestniczy zaledwie 10 procent za 
rejestrowanych studentów.

Policja aresztowała w Madrycie 
następnych kilkudziesięciu stu­
dentów pod zarzutem udziału „w 
nielegalnych organizacjach”.

PAP

Jak wynika z wypowiedzi 
organizatorów wystawy, eks­
pozycje zwiedziło sto kilkadzie 
siąt tys. osób. Znajdowali się 
wśród nich nie tylko Amery-

Pierwsza partia silników 
„Leyland" z M elea

W tym roku mielecka wytwór­
nia sprzętu komunikacyjnego wy­
produkuje pierwszą, liczącą kilka­
dziesiąt sztuk próbną partię silni­
ków wysokoprężnych — w oparciu 
o zakupioną w Anglii licencję fir- 
mj’ „Leyland”. Prace nad rozpo­
częciem tej produkcji są już za­
awansowane — zakończono opraco 
wywanie dokumentacji konstruk­
cyjnej i ‘ części dokumentacji ma­
teriałowej. (PAP)

Dzień pracownika handfin uspołecznionego

Wyróżnienie najlepszych
Pracownicy handlu w Wielkopolsce uroczyście obchodzili 

podczas niedzielnej akademii w poznańskiej Operze Dzień 
pracownika handlu uspołecznionego. W akademii tej uczest­
niczyli m. in. przedstawiciele władz partyjnych i terenowych 
z kierownikiem Wydziału Ekonomicznego KW PZPR — Hen­
rykiem Stachem i wiceprzewodniczącym Prezydium WRN — 
Witoldem Stefanowskim.

Omawiając w referacie do­
tychczasowy dorobek i zamie­
rzenia na przyszłość przewod­
niczący Zarządu Okręgu 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Handlu i Spółdziel­
czości — Eligiusz Ofierski pod 
kreślił m. in., że osiągnięcia 
personelu handlu i gastrono­
mii zostały ostatnio pozytyw­
nie ocenione przez wicepre­
miera Eugeniusza Szyra. Prze­
mawiając podczas III Krajo­
wego Zjazdu Związku wice­
premier Szyr wyraził się rów­
nież z uznaniem o podejmowa­
nych inicjatywach, zmierzają­
cych do sprawniejszego działa­
nia wszystkich ogniw handlu, 
coraz lepszego zaopatrzenia 
sklepów i stałego podnoszenia 
poziomu obsługi klientów. U- 
gruntowanie tej właściwej o- 
pinii w społeczeństwie zależy 
przede wszystkim od dalszej 
rzetelnej pracy, osobistej kul­
tury, taktu, umiejętności i 
kwalifikacji zawodowych. 
Przyświeca to m. in. działają­
cym w Poznaniu i w woje­
wództwie 152 Brygadom Pra­
cy Socjalistycznej w handlu 
oraz 37 zespołom ubiegającym 
się o ten zaszczytny tytuł.

Podczas akademii nadano 
tytuły BPS 5 zespołom skle­
powym, a mianowicie z Salo-

Obrady komitetu 
przeciwpowodziowego 
Wczoraj rozpoczęło obrady ple­

narne posiedzenie Głównego Korni 
tetu Przeciwpowodziowego. Uczest 
niczący w nich przedstawiciele te­
renowych komitetów przeciwpowo 
dziowych 1 zainteresowanych re­
sortów gospodarczych oraz wojsko, 
ocenią stan przygotowań do tego­
rocznej akcji. Oceni się również 
realizację przeprowadzanych prac 
nad zabezpieczeniem przeciw powo 
dziom i sposoby wykorzystania 
funduszu na ten cel. W obradach 
bierze udział wicepremier — Ze­
non Nowak.

Polsko-egipskie 
rozmowy gospodarcze

Dokończenie ze str. 1 
nicznego F. Modrzewski, a ze 
strony zarządu uprzemysło- 
wiania Amin Helmi.

Rozmowy toczyły się w bar­
dzo rzeczowej i szczerej at­
mosferze. Objęły szczegółowy 
przegląd osiągnięć, a także 
trudności występujących w 
toku stale rozwijającej się 
współpracy gospodarczej obu 
krajów.

W związku z tematyką roz­
mów wicepremier Jaroszewicz 
i członkowie delegacji polskiej 
zaproszeni zostali do odwie­
dzenia Aleksandrii i Port 
Saidu, gdzie zapoznają się z 
problematyką transportu mor­
skiego ZRA. Podróż delegacji 
polskiej rozpoczęła się w po­
niedziałek. (PAP) 

nu Radiowego przy ul. Armii 
Czerwonej nr 51, Zakładu U- 
sług Radiowo-Telewizyjnych 
przy ul. Głogowskiej 113/117, 
sklepu MHD nr 11 z tkanina­
mi przy pl. Wolności „Pod Ar­
kadami”, PSS nr 20 przy ul. 
Lampego 1 (wszystkim z Po­
znania) oraz cukierni „Pia­
stowska” Kaliskich Zakładów 
Gastronomicznych.

Ponadto wyróżniono również 
25 najbardziej ofiarnych pra­
cowników handlu srebrnymi 
i złotymi odznakami związko­
wymi oraz dyplomami, (b)

Karnawał 
w Rio de Janeiro
Tradycja słynnego karnawału 

„carioca”, który co roku przez 5 
dni obchodzony jest w Rio de Ja­
neiro datuje się od roku 1821. Za­
bawy ludowe nosiły wówczas na­
zwę „entrudo” i do głównych ich 
atrakcji należało wzajemne oble­
wanie się wodą, obsypywanie tal­
kiem i confetti, w roku 1840 „en­
trudo” wszedł do salonów — za­
częto organizować pierwsze bale 
maskowe, w roku 1853 władze bra­
zylijskie zakazały organizowania 
imprez karnawałowych z powodu 
zbyt wielu ekscesów chuligań­
skich. W roku następnym odbyła się 
pierwsza alegoryczna defilada na 
ulicach miasta i zorganizowany 
został pierwszy klub karnawałowy 
p. n. „Porucznik” diabła”, który 
istnieje zresztą do dziś. W kilka 
lat później powstał drugi podobny 
klub. „Democraticos” a następnie 
trzeci „Fenianos”. Te trzy stowa­
rzyszenia od 100 lat niezmiennie dy 
namiczne są również w tym roku 
duszą uroczystości karnawało­
wych.

W roku 1867 karnawał w Rio 
de Janeiro przybrał swą ostatecz­
ną formę z konkursami masek 
zespołów tanecznych.

Jedną z największych atrakcji 
karnawału z Rio jest tradycyjna 
parada*szkół Samby. W niedzielę 
na jednej z największych ulic Rio 
de Janeiro — alei prezydenta Var- 
gasa przyglądało się jej 100 tys. 
widzów. W ciągu dnia wypito ty­
siące litrów piwa i napojów orzeź­
wiających. (PAP)

„Kio się S>oi 
Yirginii Woo5l?“

Film roku 1966
Sfilmowaną sztukę T. Wil- 

liapnsa „Kto się boi Virginii 
Woolf?” 300 krytyków amery­
kańskich uznało za najlepszy 
film roku 1966. Wyniki ogłoszo 
no w niedzielę w „Film Daily” 
(dziennik filmowy).

Przyznali także tytuły naj­
lepszych aktorów roku Eliza­
beth Taylor i Richardowi Bar­
tonowi, którzy grają główne 
role w tym filmie. Również 
aktorzy Sandy Dennis i George 
Segal występujący w „Kto się 
boi Virginii Woolf” otrzymali 
nagrody za najlepsze role dru­
goplanowe. (PAP) 

kanie polskiego pochodzenia, 
ale także i inni mieszkańcy Chi 
cago.

Wystawa była urządzona w 
olbrzymim muzeum wiedzy i 
przemysłu. Dyrekcja tej pla­
cówki, jak również przedstawi 
ciele Polonii amerykańskiej u- 
dzielili organizatorom ekspo­
zycji niemałej pomocy.

Komisarz wystawy dyr. Ste­
fan Askanas oraz wicedyr. de 
partamentu współpracy kultu­
ralnej i naukowej w MSZ — 
Mirosław Żuławski podkreślili 
w toku poniedziałkowej kon­
ferencji prasowej wysoką ran­
gę polityczną ekspozycji.

Była ona — po czynnej w je 
sieni wystawie polskiej sztuki, 
drugą potrzebną imprezą, któ­
ra spopularyzowała naszą hi­
storię i obecne nasze osiągnię­
cia wśród Polonii amerykań­
skiej.

Po zamknięciu ekspozycji w 
Chicago, przypuszczalnie zosta 
nie ona przeniesiona do De­
troit. (PAP)

Aktywizacja organizacji 
prawicowych w Japonii

Według informacji dzienni­
ka „Asahi” w Japonii znajdu­
je się około 400 różnych orga­
nizacji prawicowych zrzesza­
jących 110 tys. osób. Ostatnio 
organizacje te zaktywizowały 
swoją działalność. M. in. w o- 
kresie kampanii przedwybor­
czej do niższej izby parlamen­
tu japońskiego prawica usiło­
wała przeszkodzić w przepro­
wadzeniu wiecu przedwybor­
czego przez KP Japonii. W 
kilku miastach członkowie 
prawicowych organizacji prze­
siali listy z pogróżkami miej­
scowym organizacjom demo­
kratycznym.

Obecnie organizacje prawi­
cowe rozpoczęły przygotowa­
nia do wznowienia po 20-let- 
niej przerwie obchodów rocz­
nicy utworzenia państwa, któ­
re dawniej koła rządzące Ja­
ponii wykorzystywały do pod­
sycania wśród ludności histerii 
wojennej i nacjonalizmu. Przy 
gotowania odbywają się pod 
hasłami antykomunizmu, za­
cieśnienia sojuszu wojskowe­
go z USA, rewizji konstytucji 
i zwiększenia liczebności sił 
zbrojnych. (PAP)

0 incydencie przed ambasadą 
ChRL w Moskwie

Konferencja prasowa w siohcy ZSRR
W sobotę odbyła się w Ministerstwie Spraw Zagranicz­

nych konferencja prasowa, na której dyrektor departamen­
tu prasy MSZ, Leonid Zamiatin, zapoznał dziennikarzy z 
treścią oświadczenia rządu ZSRR, zawierającego kategorycz­
ny protest przeciwko samowoli, stosowanej w Pekinie wo­
bec obywateli radzieckich.
Oświadczył on, że polityka 

ZSRR wobec Chin jest zgodna 
z interesami obu krajów i że 
Związek Radziecki czyni wszy­
stko, co od niego zależy, aby 
zachować przyjaźń między 
ZSRR i Chińską Republiką Lu 
dową oraz unormować stosun­
ki między obu krajami. Wyra­
ził też przekonanie, że władze 
chińskie nie będą stawiały 
przeszkód powrotowi do kra­
ju członków rodzin dyploma­
tów i innych pracowników ra­
dzieckich w Pekinie.

Z Pekinu ma powrócić prze­
szło 200 osób, a w ąmbasadzie 
w Pekinie pozostanie około 60 
pracowników dyplomatycz­
nych — mężczyzn. ’

Nawiązując dó kolportowa­
nej przez stronę chińską wer­
sji o incydencie, który wyda­
rzył się w piątek wieczorem 
przed ambasadą ChRL w Mo­
skwie, L. Zamiatin oświad­
czył. że rozpowszechniane 
przez stronę chińską wiadomo 
ści, są niezgodne z prawdą.

Sierżant milicji. Nikołaj Bu- 
łyg-a, który w piątek wieczo­
rem pełnił służbę przed gma­
chem ambasady ChRL, opo­
wiedział uczestnikom konfe­
rencji prasowej o przebiegu 
incydentu. Oświadczył, że pra­
cownicy ambasady ChRL u-

Frzed wybóraffi!

Apel organizacji 
społecznych Indii
Ogólnoindyjska Rada Poko­

ju i Ogólnoindyjskie Stowarzy 
szenie Solidarności Krajów 
Azji i Afryki opublikowały 
apel do osób kandydujących w 
wyborach do parlamentu cen­
tralnego i do zgromadzeń sta­
nowych. Wybory te rozpoczy­
nają się 15 lutego.

Apel podkreśla, że naród 
Indii jest za niezwłocznym 
przerwaniem ingerencji rządu 
USA w wewnętrzne sprawy 
Wietnamu.

Autorzy apelu zwracają u- 
wagę, że po śmierci Nehru mo­
carstwa zachodnie podjęły 
ofensywę przeciwko głównym 
zasadom polityki Indii.

Uważamy za swój obowiązek 
przypomnieć — głosi apel, że 
najlepiej można służyć intere­
som mdii popierając z jednej 
strony naszą zasadniczą linię 
polityczną, której celem jest 
stworzenie niezależnej gospo­
darki narodowej, a z drugiej 
— pokój, niezaangażowanie i 
antyimperializm. (PAP)

Rewizjon styczna heca 
w Bedlnie zachodnim 
Korespondent PAP, red. J. 

Wańkowicz donosi z Berlina 
zachodniego: po raz drugi w 
ciągu dwóch tygodni najwięk­
sze w Berlinie zachodnim fo­
rum zebrań publicznych — ha 
la kongresowa — stała się w 
sobotę późnym wieczorem te­
renem demonstracji rewizjo­
nistów zachodnioniemieckich 
przeciwko krajom socjalisty­
cznym.

Podobnie jak na wiecu 
sprzed dwóch tygodni, również 
w sobotę szczelnie wypełnio­
na hala kongresowa Berlina 
zachodniego rozbrzmiewała 
butnymi hasłami rewizjoni­
stów zachddnioniemieckich, do 
magających się przywrócenia 
Rzeszy Niemieckiej w grani­
cach z r. 1937. Wiec ten zorga 
nizowany był przez „wspólno­
tę ewangelików niemieckich 
dla ocalenia kraju”.

Uczestnikom wiecu rozdano 
ulotki głoszące cele wciąż ak­
tywnego rewizjonizmu zachód 
nioniemieckiego. (PAP)

Wiec antyfaszystów 
w Gandawie

Z inicjatywy byłych więź­
niów obozów hitlerowskich 
oraz bojowników ruchu opo­
ru w Belgii odbył się w Gan­
dawie wiec z udziałem licz­
nych mieszkańców tego mia­
sta.

mieścili w gablotkach przed 
ambasadą materiały, szkalują­
ce Związek Radziecki. Około 
30 obywateli radzieckich, obu­
rzonych z powodu tych osz­
czerczych materiałów, zerwało 
gabloty. Pracownicy ambasa­
dy chińskiej rzucili się na nich 
z pięściami. L. Zamiatin oraz 
świadkowie incydentu zaprze­
czyli kategorycznie, by który­
kolwiek z obywateli radziec­
kich wtargnął na teren am­
basady ChRL. (PAP)

Powrót z Pekinu 
obywateli ZSRR

97 obywateli radzieckich 
przybyło w poniedziałek do 
Moskwy specjalnym samolo­
tem z Pekinu. Są to kobiety i 
dzieci — rodziny dyplomatów, 
dziennikarzy i innych pracow­
ników radzieckich w ChRL.
) Przybyłych serdecznie powi 
tali przyjaciele, przedstawicie­
le ministerstwa spraw zagra­
nicznych i handlu zagranicz­
nego ZSRR.

W sobotę z Pekinu przybyła 
pierwsza grupa rodzin obywa­
teli radzieckich. (PAP)
mmmiiiiiiiiiitiiiiiiiHiiiiii miiiiiitiiiiiinmni

Ozisieiszv serwis informacyjny 
opracował: Jerzy Walasek.



Prowadzona na naszych ła­
mach dyskusja o „mło­
dych na rozstajach” od 

samego początku stała się rów 
nież dyskusją o starszym po­
koleniu. Gorzkich uwag o do­
rosłych padło nie mniej niż o 
ich podrastających następ­
cach. Inaczej być nie mogło. 
Czyż można mówić o wychowy 
waniu nie zajmując się wycho 
wawcami? Dobrze się więc sta 
ło, że pisano o takich przyczy­
nach demoralizacji, jak niedo­
statki w pracy wychowawczej 
szkoły, zakładu pracy, różnych 
instytucji i organizacji. Szcze­
gólną uwagę poświęcono ro­
dzinie.

Dorobek dyskusji

Rodzina w nowej sytuacji
wodem rozchu 
liganienia się 
dzieci. Jakże czę 
ste są wypad­
ki niewłaściwego

MŁODZI MA ROZSTAJACH
postępowa-

90 rocznica urodzin Feliksa Nowowiejskiego

Sympozjum naukowe

Dyskusja o rodzicach
Wielu dyskutantów zwraca­

ło uwagę na to, że rodzice czę­
sto niewłaściwie wypełniają 
swe obowiązki wobec dzieci, 
że dają im zły przykład, sto­
sują błędne metody wycho­
wawcze: bądź rozpieszczając 
swych potomków, pozwalają 
im na wszystko, bądź też hoł­
dują nadmiernemu rygoryz­
mowi. Nie wykorzystują więc 
należycie czasu, jaki mogą po­
święcić dzieciom; a przecież re 
zultaty wychowania zależą nie 
tylko od ilości, lecz także od
jakości kontaktów.

Pisano również i o tym, że

Mnie się np. nie 
dorosłych, że wciąż

podoba u 
za czymś

gonią — za większym zarob­
kiem, choć wcale nie potrzeba 
tyle, za lepszym mieszkaniem, 
choć dotychczasowe jest do­
bre, za samochodem — byle 
komuś imponować. A nam — 
młodym czasem smutno, że o 
wiele mniej zajmują się swoi­
mi dziećmi, niż tym drugim 
etatem, samochodem. Matka 
moja pracuje już od dawna, 
my, dzieci, zorganizowane je­
steśmy świetnie, robimy w do­
mu to, co powinni robić ro­
dzice. To nas cieszy, bo wie­
le się nauczymy, ale i smutno, 
bo wciąż jesteśmy sami, sami 
musimy sobie radzić. — Gdy 
przychodzimy do domu, jest 
zimno, jest głodno, trzeba u- 
czyć się i wciąż robić, robić. 
Są pieniądze, i co z tego? Ro­
dzice są nie do gadania, bo 
wracają zmęczeni i tylko kon- ; 
trolują, czy wszystko dobrze ' 
zrobiliśmy. Czegoś nam brak.

F. S.: Proszę nie 
i nazwiska, bo boję 

ców.

E. K.
Poznań 

drukować 
się rodzi-

wychowanie dzieci jest nieje-
dnokrotnie spychane na margi 
nes zainteresowań rodziców, 
że myślą oni często tylko o za­
spokojeniu materialnych po­
trzeb rodziny, przesadzając 
przy tym, biorąc drugi etat czy 
półetat, gdy można by się bez 
niego z powodzeniem obyć — 
co musi odbić się na pracy wy 
chowawczej przemęczonego oj­
ca czy matki.

W czasie dyskusji wyłoniły 
się również inne kwestie kon­
trowersyjne, którymi warto się 
tu zająć. Przede wszystkim 
chodzi o wzajemny stosunek 
rodziny, szkoły i zakładu pra­
cy. Najbardziej może lapidar­
nie napisał o tej sprawie w 
swym liście Eugeniusz Pawe­
lec:

„Rodzice najczęściej dopa­
trują się przyczyn chuligań­
stwa na innych płaszczyznach 
życia, przesadnie rozwodzą się 
na ten temat, a sami są po-

nia rodziców względem swych 
dzieci (...) A czy nie mamy pod 
dostatkiem przyczyn demorali 
zujących młodzież w innych 
środowiskach? Nie do rzadko­
ści należą wypadki nieobiekty 
wizmu w ocenie sytuacji — ze 
strony nauczyciela w szkole, ■ 
przełożonego w zakładzie pra­
cy itd. To również są przy­
czyny chuligaństwa — poprze­
dzone zobojętnieniem do pracy 
zawodowej. Podobne wypadki 
spotyka się w pozostałych śro­
dowiskach, a w następstwie ob 
winiamy się wzajemnie. Rodzi 
ce winią szkołę, majstra, or­
ganizację. Szkoła wini dom itd. 
itd. Najbardziej winni dopa­
trują się winy wszędzie — po­
za samym sobą, a winni jesteś 
my wszyscy”. („Głos Wielko­
polski”, 21. XII 1966).

O związanych z tym spra­
wach piszą również autorzy 
przytoczonych obok, niepubli­
kowanych dotychczas wypowie 
dzi.

— i na odwrót — wielu war­
tościowych ludzi ukształtowa­
ło swe charaktery w rodzi­
nach, w których matka pracu­
je zawodowo. To prawda, ale 
stwierdzenia te nie zmieniają 
sytuacji współczesnych rodzin, 
które mają niemałe trudności 
w zapewnianiu dzieciom pełnej 
opieki wychowawczej i w sta­
raniach o dobre wyniki w nau 
ce. Sytuację rodziny pogarsza 
jeszcze fakt, że coraz więcej 
osób zatrudnionych jest w go-

spełnianie

nych wyżej przy 
czyn obiektyw 

nych, utrudnia 
jących rodzicom 

ich roli, istnieją
również takie przyczyny, któ­
rych usunięcie zależy w znacz 
nej mierze od nich samych.

Nie chodzi również o to, by 
postulować wstrzymywanie się 
kobiet przed podejmowaniem 
pracy zawodowej. Jest to pro-
ces nieodwracalny, nie 
zresztą u nas, lecz na 
świecie.

Rzecz polega na tym,

tylko 
całym

że nie

Zła wola?
Sprawa nie jest prosta. Coś 

się przecież na świecie zmie­
niło od czasów naszych pra­
dziadków, zmienia się więc też 
sytuacja domu i szkoły. Je­
den z dyskutantów, Ludwik 
Madej w „Głosie” z 25 listo­
pada zwracał uwagę na to, że 
rodzice mają niewiele minut 
dziennie na rozmowę z dzieć­
mi o ich potrzebach, pragnie­
niach i dolegliwościach, na za­
interesowanie się ich zachowa 
niem i wynikami w nauce, na 
zebranie informacji o ich kole­
gach i koleżankach, o zaję­
ciach pozalekcyjnych. Istotnie, 
tak właśnie jest w wielu, choć 
nie we wszystkich rodzi­
nach.’ I najczęściej nie wynika 
to ze złej woli, ani z pogoni za 
nadmiernymi zarobkami.

Nową sytuację domu określa 
przede wszystkim podejmowa 
nie pracy zawodowej przez co­
raz większą liczbę kobiet. Dla 
przykładu można podać, że u- 
dział ich wśród ogółu zatrud­
nionych wzrósł w latach 1950— 
1964 z 32 proc, do 36 proc., 
przy czym rośnie również licz 
ba pracujących matek. Można 
się spodziewać, że proces ten 
nadal będzie postępować na­
przód, co związane jest nie 
tylko — jak niektórzy sądzą — 
z potrzebami finansowymi ro­
dziny, lecz również z potrze­
bami szybko rozwijającej się 
gospodarki kraju, a także z 
wzrastającą aktywnością i z u- 
zasadnionymi ambicjami ko­
biet.

Jak wykazały badania — 
pracujące zawodowo kobiety 
są nieobecne w domu niekiedy 

• 9 godz. a nawet przeszło 10 
godz. (uwzględniając czynno­
ści niezbędne przed rozpoczę­
ciem pracy i po jej zakończe­
niu oraz przejazdy).

Można by na to odpowie­
dzieć, że wielu młodocianych 
przestępców pochodzi z rodzin, 
w których matka nie pracuje

Zejdźmy z obłoków na zie­
mię i spójrzmy wreszcie praw­
dzie w oczy: znaczna więk­
szość kobiet — matek, pracu­
je zawodowo, jedynie z ko­
nieczności ekonomicznej w ro­
dzinie. Grupa kobiet o wyso­
kich kwalifikacjach zawodo­
wych, mogących sobie pozwo­
lić na pomoc domową, jest bar 
dzo nieliczna. Zaś robotnica, 
ekspedientka czy księgowa po 
powrocie do domu, jest zbyt 
zmęczona, by mogła, prócz za­
jęć domowych, wnikliwie ana­
lizować postępowanie swych 
dzieci. Skandynawscy socjolo­
gowie widzą przyczynę zawo­
dowej pracy kobiet w wyści­
gu luksusu domowego (prestiż 
rodziny: byle nie stać niżej 
od sąsiadów — auto, lodówka, 
robot kuchenny itp.). U nas 
nie wyścig komfortu, ale pro­
sty fakt, że ojciec rodziny rząd 
ko sam zdoła ją utrzymać, de­
cyduje.

o. z.
Poznań

dżinach popołudniowych i wie 
czornych, a więc wówczas, gdy
dzieci po powrocie ze 
potrzebują opieki.

W rezultacie tych i 
trudności pozytywne

szkoły

innych 
wyniki

wychowawcze w rodzinach, w 
których pracują i ojciec, i 
matka osiągane są bardzo wy­
sokim kosztem. Jak pisze He­
lena Strzemińska w książce 
„Kobieta współczesna” (KiW 
1966), nie na podstawie domy­
słów, lecz przeprowadzonych 
badań — obowiązki spoczywa­
jące na kobiecie pracującej za 
wodowo stwarzają taką sytua­
cję, że wprawdzie zdąży ona 
przygotować posiłki dla całej 
rodziny, lecz nie zawsze znaj­
dzie dość czasu, aby sama mo­
gła zjeść. Można się domyślać, 
jak to się odbija na jej zdro­
wiu. Niewiele też zostaje jej 
czasu wolnego na rozrywki kul 
turalne, na film, teatr czy 
książki, a przecież odbija się 
to ujemnie nie tylko na niej, 
lecz również na procesie wy­
chowania dzieci.

Czas więc chyba odejść od 
utartych schematów myślo­
wych. Nie jest słuszne oskarża 
nie wszystkich rodziców dzie­
ci schodzących na manowce, 
że są wyrodnymi ojcami czy 
wyrodnymi matkami.

wystarczy ustawiczne powta­
rzanie słusznego skądinąd 
stwierdzenia, iż rodzina powin 
na lepiej wywiązywać się ze 
swych obowiązków wychowaw 
czych. Trzeba się zastanawiać 
nad tym, co zrobić, aby jej to 
w zmienionej sytuacji ułatwić, 
aby przygotować ją do osiąga­
nia dobrych wyników w pracy 
z dziećmi w czasie tak poważ­
nie w wielu domach skróco­
nym.

Słuszne niewątpliwie są ta­
kie postulaty, jak dawanie 
przez ojców i matki lepszego 
przykładu dzieciom, pedagogi- 
zacja rodziców, postulowane w 
naszej dyskusji przez mgr Ma 
rię Roszczak, kształcenie* mło­
dzieży w szkołach średnich 
w zakresie socjologii rodziny, 
psychologii i pedagogiki oraz 
większy udział w życiu rodzi­
ny ojców często pozostawiają­
cych cały ciężar prowadzenia 
domu i wychowywania dzieci 
na barkach żony.

Są to jednak postulaty, co do 
realizacji których trzeba zain­
teresowanych dopiero przeko­
nywać. Trzeba pamiętać i o 
tym, że wprowadzenie ich w 
życie nie może przynieść skut­
ków natychmiastowych. Gdy­
by zresztą wnioski te i inne 
były już nawet zrealizowane,

Drobiazgi życia codziennego 
składają się na całość i kształ­
tują człowieka. Pamiętam wy­
padek taki w gimnazjum, kie­
dy profesor, widząc ucznia z 
brudną szyją, wyprowadził go 
z klasy, dopilnował, by chło­
pak w korytarzu pod kranem 
sam ją sobie umył. Dzisiaj 
dzieci jadą na kolonię i zabie­
rają z sobą mydło i pastę do 
zębów, po to, by je nienaru­
szone przywieźć z powrotem. 
A przecież tam są wychowaw­
cy, którzy powinni tych spraw
pilnować. To są 
które w całości 
rzą człowieka.

te drobiazgi, 
zebrane two-

,Mogiła” 
Poznań

to i tak trudno byłoby się 
dziwić ojcom i matkom, doma-
gającym się większej 
ze strony szkoły, rad 
wych i organizacji 
nych, zakładu pracy.

pomocy 
narodo- 
społecz-

Więcej pomocy rodzinie
Nie chodzi oczywiście o roz­

grzeszanie rodziców, o zdejmo 
wanie z nich odpowiedzialno­
ści za niewłaściwe postępowa­
nie ich dzieci. Oprócz omówio-

Źle robią rodzice, którzy win 
nych za niepowodzenia wycho 
wawcze szukają tylko poza do­
mem. Ale nie lepiej czynią lu­
dzie, którzy za wszystko winić 
chcą rodziców. Najważniejsze 
jest zresztą nie szukanie win­
nych, lecz tworzenie wspólne­
go frontu.

LESŁAW TOKARSKI

i

Wiele 
skiem z

imprezy muzyczne 
w Olsztyńskiem

interesujących imprez odbędzie się w Olsztyń- 
okazji 90 rocznicy urodzin znanego kompozytora

Feliksa Nowowiejskiego, który związany był swoją pracą 
mocno z regionem Warmii i Mazur (żył i pracował głów­
nie w Poznaniu).

Wydziały kultury prezydiów WRN i MRN w Olsztynie, 
Ośrodek Badań Naukowych im. W. Kętrzyńskiego, Stowa­
rzyszenie Miłośników Muzyki im. Feliksa Nowowiejskie­
go i Stowarzyszenie Polskich Artystów Muzyków zorga­
nizowały sympozjum naukowe oraz szereg imprez mu­
zycznych w dniach 7—13 lutego br. 7. II. w Barczewie, 
w Muzeum im. F. Nowowiejskiego odbywa się recital 
pieśni kompozytora, takiż recital odbędzie się 9 bm. 
w Olsztynie. Koncerty muzyki polskiej odbędą się 8 i 10 
bm. w Olsztynie, inny koncert odbędzie się 11 bm. także 
w Olsztynie.

12 i 13 bm. odbędzie się sympozjum naukowe z udzia­
łem szeregu naukowców z różnych ośrodków Polski 
(prof. dr Stefan Sledziński z Warszawy, dr Janusz Jasiń­
ski z Olsztyna, prof. dr Hieronim Feicht z Warszawy, 
doc. dr Włodzimierz Późniak z Krakowa, dr Jan Szajbel 
z Poznania, dr Marian Obst z Poznania, dr Feliks Maria 
Nowowiejski i inni). Omówione zostaną różne aspekty 
pracy twórczej wielkiego kompozytora oraz zagadnienia 
kultury muzycznej (zwłaszcza na Warmii).

W dniach sympozjum odbędą się dalsze koncerty: mu­
zyki wokalnej (12 bm. w sali Muzeum Okręgowego w Ol­
sztynie) oraz symfoniczny wykonany przez Państwową 
Orkiestrę Symfoniczną im. F. Nowowiejskiego w Olszty­
nie (13 bm. Teatr im. S. Jaracza, w programie wyłącznie 
utwory F. Nowowiejskiego, występuje m. in. poznańska 
pianistka Aleksandra Utrecht).

Nadto otwarta zostanie wystawa plakatu pt. „Feliks 
Nowowiejski na estradach koncertowych”, wygłoszone 
będą także prelekcje, (ms)

Druga perła Bałtyku?
Dzdrowiskowe szanse Kołobrzegu

Do Kołobrzegu latem zjeż­
dżają tłumy wczasowi­
czów i turystów z róż­

nych stron kraju. Wówczas 
miasto „pęka w szwach”. Nie 
ujmując Kołobrzegowi natu­
ralnych walorów, trochę dziwi 
ta notowana od kilku lat spon 
taniczna wprost chęć spędze­
nia tu wakacji. Bo choć wła­
dze miejskie „dwoją się i tro­
ją”, nie są w stanie zapewnić 
tysiącom przyjezdnych oczeki­
wanych przez nich wygód, do­
statecznych rozrywek czy szyb 
kiego spożywania posiłków 
w miejscowych restauracjach. 
Latem prawie żadnego arty­
kułu tzw. pierwszej potrzeby 
nie kupi się tutaj bez długiego 
oczekiwania w kolejkach. Ta­
ki sam tłok panuje ponoć w 
nielicznych zresztą stałych re­
stauracjach i kawiarniach oraz 
tych sezonowych, które latem 
organizuje się w pasie nad­
morskim. Te wszystkie dodat­
kowe trudności, a na dodatek 
walka o miejsce na plaży, nie 
zniechęcają jednak tych, któ­
rzy wybierają Kołobrzeg na 
miejsce letniego odpoczynku.

Tym corocznym, letnim „nalo­
tem” władze miasta nie mogą 
być zachwycone. Zrozumiałe, gdyż 
każdy gospodarz ma ambicję by 
goście, jeśli, już zjawią się na 
miejscu, czuli się jak najlepiej. A 
niełatwo dogodzić tłumom wcza­
sowiczów, których np. w jednym 
tylko letnim miesiącu przebywa w 
Kołobrzegu około 80 000. Wpraw­
dzie Kołobrzeg, jako miejscowość 
turystyczna, korzysta w sezonie 
letnim z licznych przywilejów, m. 
in. ze specjalnych i wcale niema­
łych racji żywnościowych, jednak

Sejm pracujący
lat temu, 4 lutego 1947 r., 
nastąpiło otwarcie I sesji 
Sejmu Ustawodawczego — 

pierwszego w Polsce Ludowej Sejmu 
powołanego drogą powszechnych wy­
borów.

Już kilkanaście dni po zwołaniu se­
sji Sejm ten uchwalił podstawową 
dla życia kraju ustawę konstytucyj­
ną o ustroju i zakresie działania naj­
wyższych organów Rzeczypospolitej 
Polskiej. Ustawa ta, zwana Małą 
Konstytucją, uchwalona 19 lutego 
19*47 r., zamykała w swych ramach 
polityczny dorobek ustrojowy dwóch 
i pół lat, które upłynęły od momentu 
odrodzenia się państwowości polskiej. 
W ciągu tego okresu kraj nasz zdo­
łał przejść do nowych form życia spo­
łecznego i gospodarczego.

Mała Konstytucja obowiązywała 
jako ustawa zasadnicza aż do chwili 
wejścia w życie Konstytucji PRL z 
22 lipca 1952 r., która uchwalona zo­
stała już przez nowy Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W przeciwieństwie do Sejmu Ustawo­
dawczego, którego kadencja trwała 5 lat, 
poszczególne kadencje Sejmu PRL trwają 
lat 4. Mimo tej i innych formalnych róż­
nic, można jednak mówić o ciągłości pra­
cy naszego parlamentu, choć w okresie

tych 20 lat zaszło 
nych zmian jeśli 
jego działania.

Główny ciężar

niewątpliwie wiele istot- 
chodzi o treść i metody

prac parlamentarnych
przesunął się z posiedzeń plenarnych do 
19 komisji sejmowych. Przykładowo moż­
na podać, że w czasie minionej III kaden­
cji Sejmu (obecna IV kadencja trwa do­
piero niespełna rok) zwołano 32 posiedze­
nia plenarne, podczas gdy komisje sejmo­
we odbyły łącznie ponad 900 posiedzeń.

Nie w zestawieniu liczbowym tkwi 
jednak istota sprawy. Rzecz nato­
miast w tym, że na posiedzenia ple­
narne trafiają projekty ustaw, któ­
rym nadany został końcowy kształt 
właśnie w toku pracy komisji sejmo­
wych. Zasiadający w poszczególnych 
komisjach posłowie to fachowcy, któ­
rzy dobrze orientują się w całokształ-

szereg bardzo często istotnych popra­
wek i uzupełnień, a nierzadko odsyła 
się je do całkowitego ponownego 
przepracowania. By nie być gołosłow­
nym podam, że spośród 86 projektów 
ustaw wniesionych przez rząd do Sej­
mu III kadencji — tylko 15 Sejm 
uchwalił w brzmieniu zaproponowa­
nym przez rząd.

Posłowie nie poprzestają przy tym na 
uchwaleniu ustaw. Po pewnym czasie 
przystępują do badania, jak przebiega ich 
realizacja i jakie są ich skutki. Nie zado­
walają się jedynie sprawozdaniami i wy­
jaśnieniami składanymi przez ministrów 
lub podsekretarzy stanu. Korzystają w tej 
pracy z materiałów, analiz i kontroli do­
konywanych przez zespoły Najwyższej 
Izby Kontroli. Mają też własne wyspecja­
lizowane podkomisje i zespoły poselskie, 
które wyjeżdżają w teren i badają postę­
py osiągnięte we wszystkich dziedzinach 
gospodarki i administracji.

przedkładając projekty aktów prawnych, 
mających istotny wpływ na usunięcie za­
niedbań czy dysproporcji, lub ulepszają-
cych pracę różnych dziedzin naszej 
darki.

Trudno w krótkim artykule 
wić szerzej wszystkie formy

gospo-

omó-
pracy

cie szczegółach przedkładanych
przez rząd lub odpowiednie resorty 
projektów aktów prawnych. Pod 
adresem biorących udział w posiedze­
niach komisji przedstawicieli tych re­
sortów kierowane są wnikliwe pyta­
nia i postulaty, toczą się ożywione* 
dyskusje, przeprowadzane są dodat­
kowe badania, analizy, wizje lokalne 
itd. W rezultacie tak wszechstronne­
go rozpatrywania rządowych projek­
tów ustaw, wprowadza się do nich

W podobny sposób Sejm przeprowadza 
nie tylko kontrolę realizacji ustaw i u- 
chwalonych przez siebie planów gospodar­
czych. Komisje sejmowe, które pracują 
nie tylko w czasie sesji, ale i w przerwach 
między nimi, zajmują się także badaniem, 
analizowaniem i kontrolą wybranych ak­
tualnych zagadnień gospodarczych, spo­
łecznych, socjalnych, oświatowych, kultu­
ralnych itd. W wyniku tych badań i kon­
troli, grupy posłów występują też niejed­
nokrotnie z inicjatywą ustawodawczą,

naszego parlamentu. Wspomnijmy 
więc jeszcze tylko o żywej działalno­
ści terenowych zespołów poselskich, 
o spotkaniach posłów z wyborcami, 
których w toku III kadencji odbyło 
się ponad 30 tysięcy, o realizowanej 
praktycznie na forum sejmowym 
współpracy klubów wszystkich trzech 
partii politycznych — PZPR, ZSL i 
SD oraz posłów bezpartyjnych, wresz­
cie o szerokich kontaktach między­
narodowych, przejawiających się za­
równo w wymianie delegacji parla­
mentarnych z wieloma krajami, jak 
i w aktywnej działalności Polskiej 
Grupy Unii Międzyparlamentarnej.

Oceniając więc całokształt działal­
ności naszego Sejmu — a nie tylko 
stosunkowo nieliczne oficjalne posie­
dzenia plenarne — nie można mieć 
wątpliwości, że jest to istotnie Sejm 
pracujący. I że rola i znaczenie w ży­
ciu kraju wykracza daleko poza pod­
stawowe funkcje organu ustawodaw­
czego.

obok już wymienionych są innegd 
rodzaju Kłopoty. Niełatwo choć­
by zapewnić wczasowiczom godzi­
wą rozrywkę. Wybudowano ca 
prawda kilka lat temu w czynie 
społecznym amfiteatr na 8 00O 
miejsc, który jakoś zapełnia wi­
dowiskową lukę, ale w razie desz­
czu, który tu nie jest zjawiskieng 
rzadkim, mała z tego pociecha.

Tak się jakoś składa że 
parze ze zdobywaniem przez 
Kołobrzeg coraz większej po­
pularności u wczasowiczów* 
nie idzie rozbudowa miasta* 
Nie znaczy to, że panuje tu w; 
budownictwie całkowita cisza* 
Jednak tempo rozbudowy* 
zwłaszcza centrum Kołobrzegu 
jest raczej powolne.

Ambicje 24-tysięcznego mia* 
sta skierowane są raczej na in 
nc tory. Zmierzają one do 
wykorzystania w pełni tutej­
szego leczniczego klimatu. W; 
tej dziedzinie wiele już uczy-ł 
niono- Ciągle jednak za mało* 
by naturalne warunki leczni-. 
cze wykorzystać w maksymal­
nym stopniu. A możliwości 
przywracania ludziom zdro-. 
wia są tu naprawdę duże.

W Kołobrzegu leczy się głównM 
schorzenia alergiczne i dróg odde­
chowych, cukrzycę, niedoczynność 
tarczycy i wiele innych chorób. 
Istnieje tu także zakład przyrodo­
leczniczy. Może on wykonywać 
3 000 zabiegów dziennie. Z koło­
brzeskich sanatoriów korzysta la* 
tern około 2 000 kuracjuszy, w róż­
nym wieku, nie wyłączając dzieci* 
Nawet zimą liczba leczonych sięga 
tu 1000 osób. Nic więc dziwnego* 
że plany Kołobrzegu zmierzają w 
kierunku rozbudowy tej sanatoryj 
no-kuracyjnej bazy. Powiększa się 
zatem istniejące sanatoria, przy­
bywają nowe tego rodzaju placów 
ki. Do 1970 r. liczba miejsc sana­
toryjnych ma wynosić 6 000.

Jest też wielu chętnych do 
budowy „własnych” sanato^ 
riów. Lokalizację otrzymały o- 
statnio m. in. Jelczańskie Za­
kłady Samochodowe i Zakła­
dy Chemiczne „Oświęcim”* 
Niestety, wszystko co powsta- 
je w Kołobrzegu, a więc także 
sanatoria, musi . budować za­
łoga jedynego miejscowego 
przedsiębiorstwa budowlanego. 
W tej sytuacji trudno się dzi­
wić, żę uzdrowiska powstają 
kosztem rozbudowy miasta. 
Taki właśnie los spotkał m. in- 
powstający w Kołobrzegu ho­
tel. Jego budowa trwa szósty 
rok- Ponoć ma być w tym ro­
ku zakończona. Oby podobne 
przedłużenie terminu nie spot 
kało mola, które — jak prze­
widują plany — ma być goto­
we w 1969 r. Będzie ono miało 
ponad 200 m. długości. Marze­
niem gospodarzy miasta jest 
wybudowanie na końcu mola 
kawiarenki. Powodzenie mia­
łaby ona zapewnione jako że 
wypicie kawy lub zjedzenie
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Złodzieje samochodów
Surowe Lary dla m^odocianycL amatorów cudzej własności

Rozwój motoryzacji niesie 
z sobą wiele problemów, 
których rozwiązanie le­

ży w interesie całego społe­
czeństwa. Jednym z nich jest 
sprawa przeciwdziałania kra­
dzieżom pojazdów mechanicz­
nych.

Nie występują one wpraw­
dzie tak licznie, jak w krajach 
zachodnich, jednak Milicja 
Obywatelska otrzymuje coraz 
częściej meldunki o kradzie­
żach.

W ciągu pierwszych 9 mie­
sięcy ubiegłego roku w Po­
znaniu zginęło 67 samocho­
dów osobowych, z których 
większość stanowiła własność 
osób prywatnych. Dzięki o- 
peratywności naszej MO, od­
naleziono wszystkie skradzio­
ne pojazdy. Powróciły one do 
swoich właścicieli, co prawda 
nie zawsze w stanie, odpowia­
dającym ich pierwotnemu wy­
glądowi. U nas kradzieże sa­
mochodów nie przynoszą zło­
dziejowi zbyt wielkich korzy­
ści. Trudno jest bowiem zło­
dziejowi sprzedać cały samo­
chód (chociaż zdarzają się i 
takie wypadki). Stara się więc 
wymontować jak najwięcej 
różnych części (radioaparat, 
koła itp.), których zbyt jest 
łatwiejszy. Po odpowiednim 
wyeksploatowaniu w’ozu, co 
często przypomina trening 
przed Rajdem do Monte Car- 
lo, złodzieje porzucają go w 
ustronnym miejscu i rozglą­
dają się za następnym obiek­
tem. Złodzieje samochodów 
działają przeważnie w kilku­
osobowych grupach, a najczę­
ściej są to ludzie młodzi.

Właśnie w drugiej połowie 
zesżłego roku poznańska MO 
zlikwidowała szajkę złodziei 
samochodów. Najmłodszy z 
nich liczył 19 lat, a najstar­
szy nie skończył 24. Mają oni 
na swoim sumieniu kradzież 
19 samochodów. Było to dzie­
sięć wozów marki „Volkswa- 
gen”, pięć „Wartburgów”, 
dwie ,,Zastavy”, jeden „Ford- 
Taunus” i jeden „Opel-Ka- 
dett”. Poza tym akt oskarże­
nia zarzucał szajce okradanie 
samochodów z różnych części. 

garderoby, aparatów fotogra­
ficznych, radiowych itp. Roz-' 
prawa przeciwko wspomnianej 
grupie złodziei zakończyła się 
kilka dni temu.

Sąd pierwszej instancji su­
rowo ocenił postępowanie o- 
skarżonych i skazał: Macieja 
Kentzera, lat 20, na 3,5 roku 
więzienia i 5.000 zł grzywny, 
Andrzeja Kalawskiego, lat 20, 
na 3 lata więzienia i 6.000 zł 
grzywny, Jerzego Rudnickie­
go, lat 20, na 4 lata więzienia 
i 7.000 zł grzywny (recydywi­
sta), Romana Kujawę, lat 20. 
na 1.5 roku wiezienia z zawie­
szeniem i 1.000 zł grzywny, 
Krzysztofa Szelejaka lat 21, 
na 6 miesięcy aresztu z za­
wieszeniem i 300 zł grzyw­
ny, Zdzisława Ancerowicza, 
lat 17. na pobyt w domu po­
prawczym (z zawieszeniem) i 
200 zł grzywny, Jana Bujakie- 
wicza, lat 21, na 8 miesięcy 
więzienia (z zawieszeniem) i 
300 zł grzywny oraz Bogusła­
wa Sobkowiaka, lat 23, na 1.5 
roku więzienia i 1.000 zł grzyw 
ny (był recydywistą). Wyroki 
te nie są jeszcze prawomocne.

Przy okazji omawiania wy­
roku sądu, warto chyba sie 
zastanowić, co skłoniło tych 
młodych ludzi, pochodzących 
na ogół z dobrze sytuowanych 
rodzin (niektórzy rodzice mieli 
własne samochody), do kra­
dzenia lub okradania obcych 
wozów. Główni prowodyrzy — 
Kentzer. Kalawski i Rudnicki 
nie uczyli się i nigdzie nie pra 
cowali, pozostając na utrzy­
maniu rodziców. Samochody 
— jak twierdzą — kradli, gdyż 
musieli jakoś dostać się do 
Murowanej Gośliny, gdzie oj­
ciec jednego z nich miał letni 
domek. W owym domku od­
bywały się prywatki. Ponie­
waż jednak oni sami i ich go­
ście mieli wysokie wymaga­
nia, podróże odbywały sie tyl­
ko w nowoczesnych, szybkich 
wozach, najczęściej zachod­
nich marek. Ambicią każdego 
z młodych kierowców — zło­
dziei było jeżdżenie powyżej 
„setki” (dół nie dół, dziura 
nie dziura), wiec nic dziwne­
go, że samochody nadawały 
się po takich •wyczynach bar­

dziej na złom, niż do 
dalszej eksploatacji. Na- szczę­
ście, żaden z pirackich rajdów 
po ulicach Poznania z szybkcś 
cią (jak zeznali świadkowie), 
dochodzącą do 140 km/godz., 
nie zakończył się tragicznie.

Podczas procesu obrońcy 
oskarżonych starali się prze­
forsować wersję o „wypoży­
czaniu” samochodów, a nie ich 
kradzieży. Chodziło w tym wy 
padku o zmianę kwalifikacji 
czynu, a więc i paragrafu, z 
którego odpowiadali oskarże­
ni. W przypadku przyjęcia 
przez sąd wersji obrony, o- 
skarżonym groziły zaledwie 
kary grzywny lub ewentualnie 
kilku miesięcy więzienia. Sąd 
postanowił jednak inaczej i w 
pełni podzielił opinię proku­
ratora, wymierzając młodym 
ludziom surowe kary.

Sprawę właściwego określa­
nia czynów młodych przestęp­
ców: kradzież czy wypożycze­
nie — poruszono także w li­
stach, które nadchodziły do na 
szej redakcji w ramach dys­
kusji „Młodzi na rozstajach”. 
Jedna z czytelniczek biadała 
nad... losem młodzieży, którą 
za ..przejechanie się kawałek” 
cudzym wozem, zamyka się 
zaraz do więżienia. Inni dys­
kutanci ostro potępili takie wy 
bryki : wypowiadali się prze­
ciwko pobłażliwości. Wskazy­
wali przy tym, że tego rodza­
ju kradzież zagraża nie tylko 
bezpieczeństwu złodzieja, lecz 
również innych kierowców i 
przechodniów.

Sąd wydał wyrok, akta po­
wędrowały do archiwum. Po­
został jednak problem niektó­
rych młodych ludzi, którzy ni 
gdzie nie pracując, wałęsają 
się po mieście. Z takich to le­
niów rekrutują się różni zło­
dzieje, także tacy, jak ci, któ­
rych sprawa znalazła się o- 
statnio w sądzie. Społeczeń­
stwo dostrzega problem i słu­
sznie jest zaniepokojone prze­
jawami wzrostu przestępczo­
ści wśród młodzieży. Najlepiej 
świadczą o tym właśnie dzie­
siątki nadchodzących do re­
dakcji listów.

MACIEJ STABROWSKI

stałych bywalców po- 
/ J pularnych u nas symfo­

nicznych „koncertów ex 
pressowych”. Filharmonia przy 
gotowała tym razem zręcznie 
zestawiony program. Było tu 
trochę muzyki lżejszej i pozy­
cje poważniejsze (o działaniu 
wychowawczym), ale krótkie, 
nie nużące szerokiego audyto­
rium. Chyba wszystkim mu- 
siała spodobać się pełna wer­
wy „Fantazja węgierska” Lisz­
ta; pianista J. Walczak miał 
możność zademonstrowania 
swojego solidnego warsztatu 
wirtuozowskiego. Niemało 
braw zebrała także A. Wola­
nowska, wykonując m. in. 
„Wokalizę” Rachmaninowa i 
„Słowika” Rimskie go-Kor sa­
kowa. Znana sopranistka na­
szej Opery śpiewała z ujmu­
jącą bezpośredniością i kun­
sztem, śliczną barwą głosu 
chwilami łudząco przypomina­
jąc ongi słynną primadonnę 
Ewę Bandrowską.

Już samo nazwisko G. 
Gershwina budzi w każdym 
muzykalnym słuchaczu zacie­
kawienie i sympatię. Zmarły 
w roku 1937 kompozytor był 
entuzjastą jazzu, którego ele­
menty chętnie wprowadzał do 
najpoważniejszych . swoich 
prac: „Porgy i Bess” oraz 
„Amerykanin w Paryżu”. 
Właśnie te ostatnie utwory
..................................................................................................................................

Druga perła Bałtyku?
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lodów przy szumie fal nie na­
leży do codzienności.

Zresztą i tempo przy wzno­
szeniu sanatoriów, ze względu 
nn ograniczone możliwości 
przerobowe, również nie zaw­
sze jest imponujące. Sytuacja 
mogłaby ulec zmianie — jak 
zapewnił przewodniczący Pre­
zydium MRN, Jerzy Ryma­
szewski — gdyby inwestorzy 
budowali obiekty lecznicze 
własnymi siłami. Wówczas 
można by nie tylko skrócić 
czas stawiania sanatoriów, 
lecz także szybciej zwiększyć 
ich liczbę. Miejsca na tego ro­
dzaju placówki jest pod do­
statkiem. Szansa również dla 
wielkopolskich zakładów prze­
mysłowych. Warto z niej sko­
rzystać, tym bardziej że można

MUZYKA

(„Porgy” we fragmencie) sły­
szeliśmy na omawianym „kon­
cercie poznańskim”, pod batu­
tą J. Wiłkomirskiego ze Szcze­
cina. Dyrygent równocześnie 
także i komentował cały pro­
gram, zmieniając imprezę w 
rodzaj lekcji słuchania muzy­
ki. Sypał jak z rękawa dowci­
pami, choć uwerturę do rossi- 
niowskiego „Wilhelma Telia” 
analizował jednak zbyt ob­
szernie. I po cóż dodał na koń 
cu, że „muzyka nie jest do 
zrozumienia, lecz do słucha­
nia”. Więc zaprzeczył sam so­
bie.

Wychowanie i rozrywka

Przyjemnym „rozczarowa­
niem” okazała się druga ob­
sada „Balu w Operze” Heu- 
bergera (Państwowa Operet­
ka). Tym razem odniosłem 
wrażenie znacznie lepsze niż 
podczas premiery, przyznaj­
my, niezbyt udanej. Zwłaszcza 
wokalnie nastąpiła poprawa. 
Po roztańczonych musica­
lach S. Renza zespół musiał 
przestawić się na styl bardziej 
spokojny, co nie było widocz­

przecież połączyć inwestycje 
i wybudować jedno sanato­
rium dla kilku zakładów np. 
z okręgu konińskiego. Do tej 
pory jedynie poznański Za­
rząd Okręgu Związku Zawo­
dowego Pracowników Budow­
nictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych docenił wa­
runki klimatyczne Kołobrzegu 
i wybudował dom kuracyjny 
o 100 łóżkach-

Właśnie w związku z przestawia­
niem się Kołobrzegu na uzdrowi­
sko, władze miasta — a takie są 
też założenia władz centralnych — 
pragną nieco ograniczyć napływ 
wczasowiczów i skierować ich ra­
czej do pobliskich miejscowości, 
również położonych nad morzem, 
(Ustronie Morskie i Grzybowo). 
Stanowisko chyba słuszne. W Ko­
łobrzegu, z uwagi na właściwości 
lecznicze rejonu, warto zrezygno­
wać z żywiołowego ruchu tury­
stycznego na korzyść rozwoju sa­

nie sprawą prostą. Teraz zwró 
cił baczną uwagę doskonale 
zapowiadający się talent J. 
Guttnerówny, która jako szel- 
mutka-Hortensja śpiewa lek­
ko i bez wysiłku, gra z nie­
kłamanym wdziękiem i ope­
retkowym „drygiem”. Uznanie 
budziło doświadczenie aktor­
skie i wokalne B. Biskupskiej, 
I. Szulc-Kruk i Z. Mariańskie­
go (swobodny i wesoły w roli 
wyrywającego się na wolność 
męża — pantoflarza). Powoli 
rozśpiewują się Adamczyk i 
Harbul, stopniowo tracąc daw­
ną sztywność, choć daleko tu 
jeszcze do ideału. Osuchow- 
ska (babcia-jędza) i Gólfert 
(urwisowski małżonek) utrafi- 
li w dobre tempo, którego kie­
dyś brakowało prawie wszyst­
kim „premierowiczom”. Szko­
da, że zamiast zbyt klasyczne­
go baletu Korsakowa, tak ma­
ło pasującego do Heubergera, 
dyrygent R. Jankowiak nie 
wprowadził kilku „szałowych” 
wkładek. Temperatura spek­
taklu podniosłaby się wtedy o 
parę kresek.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

natoriów i zapewnienia, kuracju­
szom jak najlepszych warunków. 
Nastąpi to już częściowo w tym 
roku. Plany bowiem przewidują 
wyjątkowo wiele nowych inwesty­
cji, zwłaszcza w pasie nadmor­
skim. Przystąpi się tu do budowy 
kilku pawilonów handlowych, ga­
stronomicznych oraz smażalni ryb.

Może wówczas też na zna­
czenie Kołobrzegu — jako u- 
zdrowiska większą uwagę 
zwróci i poznańska DOKP. O- 
becnie bowiem odcinek 267 
km przebywa się w ciągu... 
7 godzin. Jedyny na dobę po­
ciąg osobowy wlecze się nie­
miłosiernie. Wprawdzie w se­
zonie letnim zdążają z Pozna­
nia do Kołobrzegu pociągi po­
spieszne, jednak należałoby i 
w innych porach roku ułatwić 
kuracjuszom dojazd do tego 
miasta, które można już dzi­
siaj nazwać — obok Sopotu — 
drugą perłą Bałtyku. Tym waż 
mejszą że przyjeżdża się tu po 
zdrowie.

ANNA SIEKIERSKA

Pracownicy poszukiwani
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Nowej Soli zatrudni PRACOWNIKA na stanowisko 
KIEROWNIKA ROBOT z wymaganym wykształce­
niem wyższym lub średnim plus uprawnienia budow­
lane, pracownika na stanowisko MAJSTRA BUDOW­
LANEGO z wykształceniem średnim lub .—>• 
branżowym plus uprawnienia budowlane. oraz 
pracownika na stanowisko KIEROWN1K/A PRZY­
GOTOWANIA PRODUKCJI — wykształcenie średnie 
techniczne.

Po okresie próbnym przedsiębiorstwo gwarantute 
otrzymanie mieszkania. W704
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie zaraz:

— CZELADNIKÓW PIEKARSKICH
— CZELADNIKÓW MASARSKICH
— SZEFA KUCHNI
— KIEROWCĘ z I wzgl. II kat. prawa jazdy.

Spółdzielnia nie zapewnia mieszkania. Pisemne 
Zgłoszenia kierować pod wskazany adres. W728
KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI — zatrudni zaraz: 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w 
Kościanie, ul. Rzemieślnicza 4.

Kandydaci winni posiadać wykształcenie wyższe 
lub średnie z kilkuletnią praktyką.

Warunki płacy wg taryfikatora obowiązującego 
Rzemieślnicze Spółdzielnie Zaopatrzenia i Zbytu.

Pisemne wnioski należy kierować pod adresem 
Spółdzielni. W729
Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” we Wrześni, 
ul. Daszyńskiego 2/3 zatrudnią natychmiast

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW do działów tech­
nicznych oraz pomocniczych.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Przemysłu Metalowego do omówienia na 
miejscu. Jest możliwość otrzymania mieszkania ro­
dzinnego w Międzyzakładowej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Oferty wraz z kwestionariuszem osobowym 
kierować pod adresem Zakładu w ciągu 15 dni od 
daty ukazania sie ogłoszenia. W692
Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Kościanie, ul. Walki Młodych 8, tel 532 za 
trudni zaraz
— KIEROWNIKA TECHNICZNEGO z wykształceniem 

wyższym — średnim technicznym lub ekonomicz­
nym oraz praktyką.

Podania wraz z życiorysem należy kierować pod 
adresem Spółdzielni.

Przyjmujemy również zgłoszenia osobiste. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. W832
Hydrogeologiczna Spółdzielnia Pracy w Poznaniu 
z siedzibą w Jelonku — zatrudni natychmiast 
— KIEROWNIKÓW PRACOWNI DOKUMENTACYJ­

NEJ oraz STARSZYCH GEOLOGÓW — DOKU- 
MENTATORÓW.

Wymagane wykształcenie wyższe, praktyka zawo­
dowa oraz uprawnienia na nadzór i dokumentację 
robót hydrogeologicznych i geologiczno-inżynierskich.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze Za­
rządu Spółdzielni. K796

Uwaga miłośnicy zwierząt!
WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK HODOWCOW 

DROBNEGO INWENTARZA W POZNANIU 
organizuje

w dniach 11 i 12 lutego 1967 r. w Poznaniu 
na terenie Międzynar. Targów Poznańskich 
w Hali nr 8 wejście z ul. Świerczewskiego

WOJEWÓDZKĄ 
WYSTAWĘ KRÓLIKÓW 

NUTRII I GOŁĘBI RASOWYCH 
Wystawa czynna będzie od godz. 9 — 18

ZAPRASZAMY DO ZWIEDZANIA
40486g

Przedsiębiorstwo Handlu Zagranicznego 
„UNIWERSAŁ”

w Warszawie 
poszukuje 

NA OKRES MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW 
POZNAŃSKICH

W DNIACH OD 8 DO 28 CZERWCA 1967 R.

POMIESZCZENIA 
składającego się z dwóch pomieszczeń 

o powierzchni około 20 m’ + 16 m’, 
zlokalizowanych w pobliżu terenów targowych, 
z przeznaczeniem na urządzenie biura redakcyj­
nego , (mała poligrafia). — Pożądany telefon 
względnie możliwość korzystania z takowego. 
Oferty prosimy kierować do PHZ „UNIVERSAL” 

Biuro Inwestycyjno-Administracyjne,
Warszawa, al. Jerozolimskie' 44 — tel. 276-142

K724

— STARSZEGO REFERENTA TRANSPORTU — ze 
średnim wykształceniem i praktyką zatrudni

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19.

Zgłoszenia: pokój 18 od godz. 10. K941
— INŻYNIERA ELEKTRYKA na stanowisko kierow­

nika działu technicznego
zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno- 
Montażowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
ul. Pokrzywno. 59a. Dojazd autobusem z Rataj w kie­
runku na Szczepankowo. Krzesiny Spławie. — Tele­
fon 742-01, 02, 03 wewn. 17. ’ K684

NauKa \

Udzielamy korepetycji — 
matematyka, fizyka, che­
mia. Zakres: Szkoła wyż­
sza, średnia. Tel. 554-02, 
godz. 16—21. 40423g
Studentka udzieli lekcji 
matematyki i chemii. Te­
lefon 553-72 godz. 16—17.

___ 4U39g
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań. Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40297
Matematyka, fizyka, grun 
towne korepetycje. Mickie 
wieża 7 m. 6. 40555g

Kup no

Kupię nowy samochód — 
Moskwicz, Skoda MB 1000, 
Fiat 1500, lub podobny ma 
łolitrażowy. Tel. 673-332, 
wieczorem. 40609g

Sprzedaż

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań Czer 
w^ne) Armii 10. 39210P
Siatkę parkanową na klat 
ki 1 sita, polecam. Czer- 
wonel Armii 23. 39944C

( Samochody - Moskwicze 
4U8. Skody MB. Warsza­
wy 203—204 oraz Inne, mc 
żesz kupić — sprzedać nai 
korzystniej poprzez Biu­
ro Usług Wrocław. Kra­
kowska 132. tel. 421-44.
 K3H 
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Szcze- 
neńska Czerwonej Armii 
19. 39331 e

Miejski Handel Detaliczny
ARTYKUŁAMI CHEMICZNYMI

Poznań, ulica Konffederacka 
BARAK 5 

telefony: 670-375, 670-275

zawiadamia, że sklepODCZYNNIKÓW CHEMICZNYCH 
przy ul. Staszica 4 

uruchamia stoisko 

z artykułami weterynaryjnymi
z dostaw „CENTROWETU"

POLECAMY: 
preparat Polfamix A, odżywki paszowe, sprzęt wet. 
do hodowli drobiu, trzody i bydła.

SKLEP PROWADZI SPRZEDAŻ POZARYNKOWĄ 
i czynny jest od godz. 8 —16 

w soboty od godz. 8—14 
telefon 437-78

K790

Zjednoczenie Hodowli Zwierząt Zarodowych — Re­
jonowy Inspektorat w Poznaniu, ul. Palacza 134, tele­
fon 672-056 zatrudni od dnia 1 lutego 1967 r. nastę­
pujących pracowników:
— 3 REWIDENTÓW finansowo-księgowych.

Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne 
względnie średnie plus praktyka.
— MGR INZ. ZOOTECHNIKA — na stanowisko 

inspektora d/s hodowli bydła.
— INŻYNIERA ROLNIKA — ze specjalnością prze­

mysłu rolnego na stanowisko st. inspektora d/s 
przemysłu rolnego.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod wyżej podanym 
adresem. K480
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Pomoc domową z nocle­
giem. przyjmę. Zgłoszenia 
z referencjami: Pracow­
nia Gorsetów, Czerwonej 
Armii 26 m. 4. godz. 8—16. 
_____________________40867g 

; Ogrodniczka z ukończo­
nym technikum, potrzeb­
na. — Zgłoszenia: Kwia­
ciarnia Poznań - Dębiec. 
Opolska 8.41033g 
Potrzebny ślusarz z u- 
miejętnością spawania, 
gazowego, elektrycznego, 
pracownik fizyczny. — 
Warsztat Mechaniczny. Po 
znań, Garbaty 93/95.

______________41187c 
Ogrodnik z praktyką, sa­
motny. obeznany z hodo­
wla goździków i róż. po­
trzebny zaraz. Warunki 
debrę. Mieszkanie z cen­
tralnym ogrzewaniem — 
zapewnione. Zgłoszenia: 
Witkowscy. Kraków ul. 
Basztowa 18._________ KK2

Pomoc domową z prowin­
cji, z gotowaniem, zatrud 
ni lekarz. Ul. Sowińskiego 
19 m. 3. 40966g
Rencista, najchętniej rze­
mieślnik branży metalo­
wej oraz kobieta, potrzeb 
ni. Poznań Żeromskiego 
7. ‘ 46965g
Pomoc domową do lek­
kich prac domowych i 
dziecka 4 godz. dziennie. 
Zgłoszenia od godz. 15, 
ul. Cześnikowska 2 m. 2. 

40812g
Tapicera i ślusarza - 
spawacza zatrudnię. Po­
znań - Jeżyce, ul. Nowi­
na 16. 41011g
Fortepianista-ka, saxofo- 
nista potrzebni (orkie­
stra taneczna). Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40551g.

Ucznia przyjmie Zakład 
Centralnego Ogrzewania 
Wod., Gaz, Kanał. Poznań, 
uł. Różana 14. 40694g

Rocznego boksera sprze­
dam. Powstańcza 15 m. 5. 
_____________________ 41034g 
ttozki dziecięce duży wy 
bćr. korzystny zakup 
Wytwórnia — Chojnacki 
Zbaszvńska 12. tel. 44Q-50

_____’9514e 
Sprzedam futro nowe — 
Sztuczne karakuły popie­
late, cena 3.700,— . Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40713g.______ _________
Piec do centralnego o- 
grzewania sprzedam. Po­
znań, Wolsztyńska 3.
_____________________ 15.38p 
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, poleca Wytwór­
nia. Orzeszkowej 18a.

<0262e
Sprzedam ..Wołgę”. 1964 r. 
przebieg 60.000 km. Ber­
nard Śmigielski Kaliszany 
pow. Wągrowiec. 1126p
Sprzedam samochód — 
..Żuk” po remoncie. 
Ostrów Wlkp., Konopnic 
kiej 15, tel. 45-36 oraz 
Fiata 600. 1139p

Sprzedam używany tele­
wizor. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 41165g 
Sprzedam tapczan używa­
ny. Poznań, Kolejowa 18 
m. 16. 40680g
Sprzedam telewizor 21 
cal, w dobrym stanie, lub 
zamienię na motocykl. — 
Wójcicki Poznań, Długą 
1/2. 40679g
Sprzedam samochód Mer­
cedes bagażówka, stan do 
bry. Janowicz, Zawady 39. 
_________________ \ 407^1 g 
Sprzedam Zetor. k] Kos­
mowski Rudki, p-ta Mi­
łosław. pow. Września? — 
tel. Miłosław 103. 4072(lg

Września! Pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Warunki korzy­
stne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla
40675g.

Kupię zaraz mniejszy dom 
tliźniaczy wyłączony, lub 
połowę domu, 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne, ogródek, blisko 
tramwaju do 270.000,— zł. 
Oferty „Prasa”. Grunwa) 
dzka 19 dla 40784g.

Sprzedam 15 ha ziemi 
pszenno-buraczanej w je­
dnym kompleksie koło 
Inowrocławia. Graczyko- 
wa, Bolesławiec Sl., 
Okrzei 15. 1406p
Sprzedam 10 ha, zagospo­
darowane, z budynkami, 
zelektryfikowane, z sa­
dem, blisko dworca. Paw­
lak Buk, koło Poznania, 
Droga do Szewc 9.

____________________ 40521g
Parcelę pod zabudowę bli 
źniaczą, dzielnica Grun­
wald, sprzedam. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 40607g.

LaKale

Lublin! 2 pokoje, kuch­
nia. komfort, nowe budów 
nic^wo, zamienię pilnie 
na mieszkanie w Pozna- 
(niu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40999g.
Przyjmę młode panienki, 
na pokoje 2-osobowe — 
Poznań, ul. Niedbalskiego 
1 — Swierczewo. Zgłosze­
nia od godz. 16, wzgl. w 
niedzielę cały dzień. 
________________ 40527g 
W Bydgoszczy, półtora po 
koju, kuchnia, kwaterun­
kowe. nowe budownictwo, 
Osiedle Leśne, zamienię 
na pokój, kuchnia w Po­
znaniu, Poznań, Stalin- 
gradzka 51 m. 5.___ 40525g

Sprzedam gospodarstwo 2 
ha ziemi 3 i 4 klasy w 
jednym kawałku przy 
domu. Budynki masyw­
ne. cena 175 tys. Maria 
Lewińska, Ziemnice p-ta 
Krzywin pow. Leszno.
_____________________ 1537p 
Gospodarstwo rolne 5.5 
ha położenie podmiej­
skie, sad, siła — sprze­
dam zaraz. Stanisław Wa­
wrzyniak. Grodzisk Wlkp. 
odbudowanie Słocin 1.

1405p 
Sprzedam gospodarstwo 
z budynkami za 80.000,— 
zł. 6 ha ziemi ornej, 1 ha 
łąki — 1 ha koniczyny.' 
PKS, szkoła w miejscu, 4 
km do miasta. Czesław 
Kowalak Sieraków Wlkp. 
okr. Wroniecki nr 4, pow. 
Międzychód. Na listy nie 
odpowiadam. 5i2p

Gospodarstwo 32 ha. w 
tym 2 ha łąki — 7 lasu, 
pow. chodzieski, z powo­
du starości sprzedam. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 40612g.
Sprzedam zaraz część do­
mu z wolnym mieszka­
niem — Leszno Wlkp. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 40621g.
Sprzedam zaraz gospo­
darstwo 8,72 ha ziemi, 
dcm 4 pokoje, spiżarnia, 
chlew 3-drzwiowy na in­
wentarz (1959), inwentarz 
żywy i martwy. Cena 
przystępna. Józef Chmu­
ra, Łopiszewo 19, p-ta Ry 
czywół, woj. poznańskie. 
_______ ______________ 1407p 
Hektar ziemi kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 40658g.
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Koszykówka

Połowiczny sukces
8 spotkań mistrzowskich roze­

grali w ubiegłą sobotę i niedzielę 
poznańscy koszykarze i koszykar- 
ki, walczący o zaszczytne tytuły 
mistrzów Polski. Grając na włas­
nym terenie poznańskie zespoły 
rozstrzygnęły 4 pojedynki na swo­
ją korzyść zaś w pozostałych mu- 
siały uznać wyższość przeciwni­
ków. Najbardziej cieszy sukces 
akademiczek, które w sobotę po­
konały swoje koleżanki zrzesze­
niowe z Warszawy i tym samym 
powiększyły swoje szanse na utrzy 
manie się w lidze.

A oto szczegółowe rezultaty i ta­
bele.

I LIGA MĘŻCZYZN

Polonia — Korona 93:45
Śląsk — Wybrzeże 84:75

ŁKS — Wisła 77:87
Lech — AZS Toruń 84:65
Start Lubi. — Legia 53:75

Lublinianka — AZS W-wa 65:80 
Polonia — Wisła 82:74 po dogrywce 

ŁKS — Korona 71:80
Śląsk — AZS Toruń 84:78
Lech — Wybrzeże 58:69

Start Lublin — AZS W-wa 57:80
Lublinianka — Legia 64:85

1. AZS W-wa 13 24 953:751
2. Śląsk 13 24 973:817
3. Wisła 13 23 976:852
4. Legia 13 23 987:857
5. Polonia 13 21 839:837
6. Start 13 20 837:892
7. Wybrzeże 13 19 925:900
8. AZS Toruń 13 18 833:948
9. Lech 13 17 873:916

10. Lublinianka 13 15 745:882
11. Korona 13 15 722:849
12. ŁKS 13 15 797:958

I LIGA KOBIET

AZS P-ń — AZS AWF 61:59 
Olimpia — Polonia 62:67 
Spójnia — Korona 52:38 

AZS Toruń — Wisła 33:70 
Lech — AZS Lublin 62:54

Slęza — ŁKS 54:86
AZS P-ń — Polonia 42:73 

Olimpia — AZS AWF 71:58 
Spójnia — Wisła 54:56 

AZS Toruń — Korona 34:48 
Lech — ŁKS 59:67 

Slęza — AZS Lublin 54:46

1. Wisła 15 29 1013:751
2. ŁKS 15 29 1168:834
3. Polonia 15 25 995:901
4. Lech 15 24 897:883
5. Olimpia 15 24 865:736
6. Spójnia 15 22 779:785
7. Slęza 15 22 756:856
8. AZS AWF 15 21 818:864
9. Korona 15 21 689:724

10. AZS Poznań 15 19 680:842
11. AZS Toruń 15 18 716:950
12. AZS Lublin 15 16 691:941

W halach i na stadionach
Wszystkie imprezy ub. sobot y i niedzieli w Poznaniu odbyły 

się pod „dachem”. Wyjątek stanowili jedynie niezrzeszeni 
hokeiści, którzy w Parku Sołackim rozegrali dwa spotkania. I tym 
razem najaktywniejsi byli koszykarze. Rozegrali oni kilkanaście 
spotkań w różnych klasach, przy dużym zainteresowaniu entu­
zjastów tej dyscypliny.

Niepomyślnie rozpoczęli mi­
strzostwa zapaśnicze I ligi repre­
zentanci Wielkopolski. Na ich u- 
śprawiedliwienie trzeba jednak za 
znaczyć, że mieli najgroźniejszych 
przeciwników. Odnosi się to prze­
de wszystkim do turnieju, który 
odbył się w hali Energetyka. Na 
macie wystąpili zawodnicy dwóch 
najsilniejszych drużyn polskich — 
stołecznej Legii i mysłowickiej 
Siły.

Oto wyniki dwudniowych zma­
gań w stylu klasycznym: 
Energetyk — Pafawag 7.25:2,0 
Siła Mysłow. — Legia 3,25:5,25 
Legia i- Energetyk 7.75:1,75
Pafawag — Siła 0.5:6,25
Legia — Pafawag 9.25:0,5
Siła — Energetyk 6,5:2,0
Wisłoka — Unia Swarzędz 4.50:2,5 
Gw. W-wa — Unia Swarz. 6.25:1,75 
Gwardia W-wa — Unia Rac. 2,0:3,75 
Unia Racibórz — Wisłoka 3:5 
Wisłoka — Gwardia W-wa 4.75:3.25 
Un;a Swarz. — Unia Rac. 3,25:4,25

Pierwsze spotkania w stylu wol­
nym przyniosły następujące re­
zultaty:
Górnik Wes. — Boruta Zg. 3,75:2,75 
Stal Rzesz. — Drukarz W-wa

2,25:7,00
Lotnik Wr. — Skra W-wa 5:5

W sali przy ul. Promienistej od­
było się interesujące spotkanie o 
mistrzostwo II ligi bokserskiej, w 
którym zmierzyły się drużyny po­
znańskiej Olimpii i zielonogór­
skiej Gwardii. Spotkanie zakoń­
czyło się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 14:6. Z 
miejscowych zawodników, którzy 
za swoje pojedynki otrzymali bra 
wa od licznie zgromadzonych wi­
dzów, wyróżnili się: Jagielski, 
Jakubowski i Marciniak. Po 10 
kolejce mistrzostw II ligi, Olim­
pia poprawiła swoją pozycję o 
jedno miejsce w tabeli, przesu­
wa ląc się na czwarte miejsce.

45 bramek u?vskano w dwóch 
meczach hokeistów na tafli lodo­
wej w Parku Sołackim. Wawrzyn 
I Poznań — Jeżyce pokonał ze­
spół Wisusa I 19:0. a Torpoz III 
z Jeżyc rozgromił Sokoła I z Woli 
25:1. Młodzi hokeiści otrzymali w 
darze od Mostostalu bramki, wy­
konane w czynie społecznym, za 
co pracownikom tych zakładów 
serdecznie dziękują.

W całym kraju odbyły się pły­
wackie mistrzostwa okręgowe. 
Uzyskano wiele dobrych wyni­
ków, poprawiono kilka rekordów. 
W Poznaniu na specjalną uwagę 

zasługują .wyniki dwóch repre­
zentantek miejscowego Lecha: — 
Fortuniak i Zarzeczańskiej. Pierw 
sza uzyskała na 50 m stylem do­
wolnym — 0.30,7 sek., druga na 
400 m stylem zmiennym — 6.05,5 
min. Są to nowe rekordy okrę­
gu poznańskiego. W punktacji 
trwających jeszcze mistrzostw 
prowadzi zespołowo Lech.

Mistrzostwa ligi międzywoje­
wódzkiej w tenisie stołowym 
przyniosły dalsze punkty repre­
zentantom Poznania: Stomil zwy­
ciężył Stilon Gorzów 8:3, a San 
w tym samym stosunku gorzow­
ską Wartę.

W rozgrywkach ligi wojewódz­
kiej Przemysław pokonał Polonię 
Chodzież 10:1, w spotkaniu ze 
Stomilem II zwyciężyli Poloniści 
6:5, w lidze juniorów chodziescy 
tenisiści wygrali spotkania ze 
Spartą Oborniki 6:3 i z Sanem 
— 6:5, San natomiast pokonał Stel 
lę Gniezno 9:0, a Przemysław te­
nisistów Gniezna 6:3.

W sześciu niedzielnych pojedyn­
kach ekstraklasy piłki ręcznej w 
„siódemce” mężczyzn, aż trzy 
razy goście okazali się zwycięz­
cami. Gwardia Opole nadal jest 
bez porażki i prowadzi w tabeli 
spotkań. Jedyny reprezentant 
Wielkopolski — Grunwald, spo­
tkał się z mistrzem Polski, Wy­
brzeżem w Gdańsku. Wygrali go­
spodarze, po bardzo zaciętej wal­
ce Wojskowi, beniaminek
ligi, wykazali jednak znaczną po­
prawę formy. Oczekujemy więc 
z dużym zainteresowaniem naj­
bliższych pojedynków w Po­
znaniu.

Hutnik Nowa Huta, po ostatniej 
kolejce rozgrywek o mistrzostwo 
I ligi bokserskiej nadal utrzymu­
je się na pierwszym miejscu w 
tabeli, legitymując się 19 pkt., 
przed łódzką Gwardią i Legią 
W-wa, które mają po 16 pkt.

We Wrocławiu zakończył się fi­
nałowy turniej piłki ręcznej ko­
biet o Puchar ZPRP. W decydu­
jącym spotkaniu o pierwsze miej 
sce, AZS Wrocław pokonał Cra- 
covię 12:9.

Turniej szpadowy o mistrzostwo 
Polski juniorów w Warszawie wy 
grał 17-letni Z. Matwiejew z ka­
towickiego Baildonu. J. Szlandro- 
wicz z AZS Poznań uplasował się 
na czwartym miejscu. W ogólnej 
klasyfikacji szermierczych mi­
strzostw zwyciężył Baildon, przed 

Marymontem W-wa 1 AZS Kra­
ków.

Podczas lekkoatletycznego mi­
tyngu we Wrocławiu, Niwiński z 
Górnika Wałbrzych, uzyskał w 
rzucie młotem 60,02 m.

Piłkarze stołecznej Legii, prze­
bywający na zimowym obozie w 
Karkonoszach, rozegrali dwa to­
warzyskie spotkania. Pokonali oni 
Ii-ligowy Górnik — Thorez 1:0 
i także drugo-ligową jedenastkę 
Górnika Wałbrzych 4:2.

XVI narciarskie mistrzostwa wsi 
zakończone zostały w Dusznikach 
Zdroju. Uczestniczyło ponad 260 
zawodniczek i zawodników. — W 
punktacji okręgów wygrał Kra­
ków przed Katowicami i Rzeszo­
wem.

Kolejne, 17 zwycięstwo w roz­
grywkach I ligi siatkówki odnie­
śli reprezentanci Legii W-wa. Po­
konali oni zespół Chełmca z Wał­
brzycha 3:0. Legia prowadzi w 
tabeli przed AZS W-wa.

Na międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w konkuren­
cjach klasycznych, rozgrywanych 
w austriackiej miejscowości Brei- 
tenwang, polscy narciarze, po so­
botnim sukcesie w biegu na 15 
km wygrali zdecydowanie sztafe­
tę 3x10 km. Na starcie podczas 
odwilży stanęło 9 zespołów. Pola­
cy odnieśli zdecydowane zwycię­
stwo w czasie 2:13.21,3. Drugie 
miejsce zajęła Czechosłowacja — 
2:16,16,5. Dalsze miejsca zajęły ze 
społy: Włoch B, Włoch A, Ju­
gosławii* i Austrii.

Międzypaństwowe spotkanie w 
piłce ręcznej kobiet. Szwecja — 
Norwegia zakończyło się wyni­
kiem 8:3.

Zakończone zostały w Villar 
de Lans’ przedolimpijskie zawody 
saneczkowe. Zwycięzcami w dwój­
kach żbstała para NRD: Bonsack 
i Koehler. Polacy, bracia Gawio- 
rowie, zajęli drugie miejsce.

Ostatnią konkurencją międzyna­
rodowych zawodów narciarskich 
w konkurencji alpejskiej w Au­
strii był otwarty konkurs skoków. 
Zwyciężył Witkę (Polska) przed 
Kellerem (NRF). 4—6 miejsca za­
jęli: Przybyła, Kocjan i Wala — 
Polska.

Na międzynarodowym turnieju 
tenisa stołowego w Erfurcie, Pol­
ka Calińska wystąpiła w półfina­
le gry pojedynćzej kobiet, w któ­
rym przegrała z późniejszą zwy­
ciężczynią turnieju, radziecką za­
wodniczką Rudnową 0:3.

W drodze do półfinału nasza re­
prezentantka wygrała z czołowy­
mi zawodniczkami NRD, Stephan 
— 3:2 i Deihller — 3:1. W ćwierć­
finale Polka pokonała mistrzynię 
Jugosławii, Pirc 3:0. (x—PAP)

UJ naszym obiektywie

Poznańscy kibice koszykówki mieli w sobotę I niedzielę kłopoty 
z wybraniem się na mecze. Wszystkie zespoły 1 ligi z naszego 
miasta grały na własnym terenie. Na zdjęciu: fragment spotka­
nia pomiędzy ieńskimi zespołami Lecha i AZS-u Lublin. Mecz 

zakończył się zwycięstwem poznanianek.

Pływackie rekordy
100-lecśe

polskiego sportu
Uroczystości z okazji 100-lecia 

sportu polskiego zainaugurowane 
zostaną plenarnym zebraniem 
GKKFiT w dniu 7 bm. w Akade­
mii Wychowania Fizycznego w sto 
licy. Przed stu laty, również w dniu 
7 lutego 1867 r. grupa polskich stu­
dentów utworzyła w ówczesnej Ga 
licji pierwszą w naszym kraju or­
ganizację sportową „Towarzystwo 
Gimnastyczne”. Wydarzenie to 
uważane jest za początek ruchu 
sportowego w Polsce. W plenar­
nym zebraniu GKKFiT 7 bm. hono 
rowymi gośćmi będą pionierzy poi 
skiego sportu — ludzie, którzy swą 
bezinteresowną pracą stworzyli 
podstawy dzisiejszego poziomu na­
szej kultury fizycznej.

Wiceprzewodniczący GKKFiT Le 
szek Bednarski w jednej ze 
swych' wypowiedzi oświadczył, że 
100-Ietnie tradycje naszej kultury 
fizycznej — zobowiązują cały nasz 
ruch sportowy do uczczenia i wy­
korzystania tej rocznicy dla spo­
pularyzowania historii kultury fi­
zycznej w Polsce i przypomnienia 
nazwisk jej ponierów. (p)

Na pływalni przy ul. Chwiałkow 
skiego odbyły się mistrzostwa 
okręgu w pływaniu; Uzyskano 
wiele dobrych rezultatów. Naj­
lepiej zaprezentowały się dwie 
zawodniczki Lecha — Fortuniak 
i Zarzeczańska, które pobiły 
kilka rekordów naszego woje­

wództwa.
Fot. (2) — K. Przychodzki

Pracująca poszukuje nie- 
krępującego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
S dla 40267m

Dnia 3 lutego 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św-, po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 82, śp.

Władysław Hędzelek
powstaniec wielkopolski

nasz drogi mąż, ojciec, teść i dziadek.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 
W głębokim smutku pogrążona

Mieszkanie pokój, kuch­
nia, nowe budownictwo w 
Bydgoszczy, zamienię na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 4Ó710g.

Grodzisk! pokoje, kuch­
nia, zamienię na podobne 
lub pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
40573g.

Kalisz! Pokój z kuchnią, 
słoneczne, samodzielne, 
gaz, telefon, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 40582g.

Różne
Posiadam

1 wyposażony
• śródmieściu,

uprawnienia, 
warsztat w 
oprzyrządo-

Poznań, ul. Włodkowica 25.
RODZINA

T
Dnia 2 lutego 1967 r. zasnęła w Bogu kochana 

matka

Pelagia Podgórska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Strapiona CÓRKA
Poznań, Matejki 39. Rataje 49 4U57g

Dnia 4 lutego 1967 r. zmarł nieoczekiwanie, 
zasłużony i wzorowy pracownik 

Czesław Gidaszewski 
kierowca Zakładu Energetycznego Poznań — 

Oddział Szamotuły.
Rodzinie i Żonie 

JADWIDZE GIDASZEWSKIEJ 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA, 

składają
Komitet Rodzicielski — Dyrekcja i Młodzież 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Szamotułach

W dniu 3 lutego 1967 r. zmarł

dr metl. Henryk Tyborski
Z głębokim i szczerym żalem żegnamy byłe­

go przełożonego i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Z PRZYCHODNI PRZEMYSŁOWEJ 
dla m. Poznania i woj. poznańskiego 

41189g

Dnia 3 lutego 1967 r. ziharł wybitny poznań­
ski radiolog

dr med. Henryk Tyborski
długoletni członek i b. sekretarz Poznańskiego 

Koła Polskiego Lekarskiego Towarzystwa 
Radiologicznego.

O bolesnej stracie w imieniu członków Koła 
zawiadamia

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO KOŁA
P. L. T. R, 4U53C

WIEIKOPOUK]
P O Z N A Ń 
Grunwaldzka 19

Dnia 5 lutego 1967 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie, przeżywszy lat 64, moja najdroższa 
żona, matka i teściowa, śp.

Franciszka Brzozowska
Pogrzeb odbędzie się w środę,< dnia 8 bm. 

o godz. 9.35 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

41220g
W smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ

Dnia 3 lutego 1967 r. odszedł od nas po cięż­
kich cierpieniach, nasz, najdroższy mąż, ojczu­
lek, teść, brat i dziadziuś, śp.

Marian Pępka
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, ul. Kosińskiego 26. 41159g

Dnia 3 II 1967 r. zmarł. nasz długoletni, wzo­
rowy pracownik i serdeczny kolega

Marian Pępka
Pamięć o Nim zostanie wśród nas.
Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają w imieniu
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY GAZOWNI 

W POZNANIU
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA
41209g

Dnia 4 lutego 1967 r. odeszła od na^, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza najukochańsza 
i najtroskliwsza mateczka, babunia, teściowa, 
bratowa i szwagierka, śp.

Wanda Laskowska
Odznaczona Złotym *Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA

Poznań, Przybyszewskiego 11 m. 6. 4U95g

Dnia 3 lutego 1967 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz ukochany, mąż, ojciec, brat, 
szwagier, dziadek i wujek, śp.

Jan Dołka 
emerytowany komisarz akcyzowy, odznaczony 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 7 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarza w Puszczyko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Puszczykowo, Sopot, Białystok 4U78g

Dnia 4 lutego 1967 r. zmarł nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 81

Jan Kramski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.

O tym zawiadamia pogrążona w smutku
RODZINA

41206g

W dniu 4 lutego 1967 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
moja najukochańsza żona, przeżywszy lat 54

Ewa Canew Markowa
Pożegnanie drogiej Zmarłej i wystawienie 

zwłok odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 9 do 12 
w cerkwi przy ul. M:arcelińskiej nr 20, po czym
nastąpi 
o godz.

Poznań,

pogrzeb na cmentarzu na Junikowie 
14.15 z kaplicy.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ

Ostrowska 45. 41202g
■Ohm

W dniu 5 lutego 1967 r. zmarł po krótkiej ale 
ciężkiej chorobie, w wieku 65 lat, mój najuko­
chańszy mąż. nasz drogi ojciec, dziadek, brat 
i wujek

Leon Gryczka
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 bm. o godz. 10 

na cmentarzu w Komornikach pow. Poznań.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

41196g

Kcdaguje Kolegium: Marian Fle jslerowlct (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckl (zastępca 
redaktora naczelner i. Mieczysław Skapskł. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łacrr wszystka 
działy- sekretariat redakcji 657-78, w godz od 9—16: redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 648-85
•-lał łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wvdawra* Poznański* 
Wvdawnictwc Prasowe RSW .Prasa” Biuro nołosz^ń: doznań, ul. Grunwaldzka 19, telefony 452-89 i 611-21. Za tre^ć 1 terminowe* drn> 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nrznnmmił Informad’ udzielała placówki „Ruchu” I Poczty. Druk: Zakłady Graficzne

l”3. Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka X A-7

wanie oraz patent na pro 
dukcję atrakcyjnego arty 
kułu. Przyjmę poważne­
go wspólnika z większą 
gotówką. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40936g.

Akwizytora do zbierania 
zamówień na portrety, si­
łę rutynowaną, z gwaran­
cja wekslową zatrudni na 
stałych warunkach za­
kład posiadający zezwole­
nie. Oferty „PYasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40790g

Oddam obróbkę drewna 
na cieplarnię, około 1000 
m*. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40669g.

Dnia 5 lutego 1967 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

z STRUGAŁÓW

Rozalia Joachimiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

41224g
W smutku pogrążona

RODZINA

W dniu 5 lutego 1967 r. zmarł 
cach śp.

Katowi-

Hieronim Prauziński 
adwokat, oficer w stanie spoczynku, uczestnik 
Powstania Wielkopolskiego i kampanii wrze­
śniowej.^ odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi 

i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.
Pogrzeb odbędzie się w Katowicach w środę, 

8 bm. o godz. 15.
O tym zawiadamia w smutku pogrążona 

RODZINA 
Katowice, Kościuszki 45, Poznań, Środa. 41204g

Dnia 3 lutego 1967 r. odeszła od nas na zaw­
sze, namaszczona Olejami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, siostra i babcia, prze­
żywszy lat 60, śp.

Franciszka Nowicka
z domu WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 8 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ I WNUKI
Poznań, ul. Mottego 9 m. 3. 4U73g

T
Dnia 5 lutego 1967 r. zakończył w Bogu swój 

dobry i pracowity żywot, po ciężkich z aniel­
ską cierpliwością znoszonych cierpieniach, 
w wieku lat 58, nasz ukochany i najtroskliwszy 
mąż, ojciec, syn, brat, teść, dziadek, zięć 
i szwagier, śp.

o

Stefan Hercka
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 8 bm. 
godz. 11.45 z domu żałoby.

W głębokim smutku pogrążona 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Tarnowo Podgórne, ul. Wąska 9. 41208g
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Luty 
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Wtorek

..............
Romualda

Słońce: 7.26—16.48 Koniec wędrówki ludzi?
POLSKI 

szkolne 
„Ogród 
godz. 19 
— godz.

W POZNANIU
— godz. 

pantomimy, 
miłości”;

16 przedst.
godz. 19

NOWY —
„Trojanki”; OPERA

19 „Cyganeria”; OPE-
RETKA — g. 19 „Bal w operze”; 
MARCINEK — próby;

KINA
CHODZIEŻ Ceramik

Della Rovere”; Noteć:
„Generał 
,O carski 
„Zjadacz 
„Zamień­

my się mężami”; Polonia: „Olim­
piada w Tokio”; GOSTYŃ: „Mord

tron”; CZARNKÓW:
dyń”; GNIEZNO Lech

w Tokio”; JAROCIN Echo: „Ten 
najlepszy”; KALISZ Kosmos: „Ko­
ty”; Oaza: „Przygody Wernera
Ilolta”; 
rzeki”; 
wić” i 
„Dwaj

Stylowe: „Gorzkie dno 
Syrena: „Chccmy się ba- 
„Viva Maria”; KĘPNO: 
z Teksasu”; KOŁO: —

nieczynne; KŁODAWA: — nie­
czynne; KONIN Energetyk: „Win- 
netou” (I i II s.); Górnik: „.Naj­
droższa”; KOŚCIAN: „Arcylokaj”; 
KROTOSZYN: „Cztery dni nie­
skończoności”; LESZNO Klubowe: 
„Długość pocałunku 90”; Panora-
ma: 
„Ten 
MYŚL 
NIKT:

.Trema”; MIĘDZYCHÓD: 
najlepszy”; NOWY TO- 
„Szczur Ameryki”; OBOR-
,Ballada

OSTRÓW Roma 
ringu”; Słońce: 
TRZESZÓW: „1 
Ikar: „Tytoń”;
dzie Wikingów” 
z milionami”;

o dziewczynie”; 
„Między linami

: „Gamoń”; OS- 
,Kochanka”; PIŁA
Iskra: „Długie ło- 

’; Koral: „Walizka 
PLESZEW: „Obca

krew”; RAWICZ: „Operacja Y”; 
SŁUPCA: „Markiza Angelika”; 
ŚREM: — nieczynne; ŚRODA: 
„Zarezerwowane dla śmierci”; 
SZAMOTUŁY: „Koty”; TRZCIAN-
KA: „
REK:
WIEC:

,Na tropach zbrodni”; TU- 
„Skrytobójcy”; WĄGRO-
„Dwaj

"WOLSZTYN:
i muszkieterowie”;
,Świat Henry Orien-

ta”; WRZEŚNIA: „Nikt nie chciał 
umierać”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — 

,Nowy Jork”, cz. II.
g- 12—21

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyńskiego 

27/29) — g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 9—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek — Odwach) — godz. 
10—18.

Instrumentów Muzycznych /Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskie­
go) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 10—18.

WYSTAWY
BWA (St. Rynek — Arsenał) — 

Malarstwo Kiejstuta Bereźnickie- 
go. rzeźba — Władysława Hasiora 
— g. 10—18 (do 13, II).

WÓJT (St. Rynek 10). — „Ośrodki 
wypoczynkowe i sportowe Pozna­
nia” w fotografii J. Korpala — 
g. 9—13 (do 10, II).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotograficzna „UNESCO 
ratuje zabytki Nubii” — g. 10—20.

DYZURY
Szpital Kliniczny im. Pawłowa 

— interna, chirurgia, okulistyka 
(ul. Garbary 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ratunkowego 
m. Poznania (ul. Chełmońskiego 
20) — wypadki uliczne, tel. 99; 
nagłe zachorowań!? w domu — teL 
544-44 1 544-45; porady lekarskie 
— telefon 637-35.

Ambulatoria czynne: chlrurgicz-
ne całą dobę; pediatryczne
i internistyczne — g. 15—23; sto­
matologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR (ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11
(czynna całą dobę). Główna
i Starołęcka 79 — dyżur nocny.
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Lekarz 
Lecznica 
waldzka 
(w nocy

weterynarii: — Miejska 
dia Zwierząt, ul. Grun- 

248, tel. 627-414. Od 8—21 
— nagłe wypadki).

RADIO

\ ie po raz pierwszy na łamach prasy pojawia się pro­
blem dojeżdżających. Omawiano go na licznych nara­

dach, posiedzeniach rad narodowych oraz rad zakładowych. 
Minio tego sytuacja dojeżdżających nie poprawiała się o tyle, 
o ile należałoby oczekiwać. Ostatnie jednak posunięcia władz 
rokują poprawę.

Widać je najczęściej tam, 
gdzie dzięki pomocy finanso­
wej państwa powstają nowe za 
kłady pracy, zdolne zatrudnić 
znaczny odsetek dojeżdżają­
cych. Ponieważ obiekty te wy­
posaża się w najnowsze urzą­
dzenia, ich profil produkcyjny 
w niczym się nie różni od za­
kładów z miast wojewódzkich, 
zatrudnienie znaleźć tu mogą 
wszyscy, nie wyłączając inży­
nierów i techników.

Do tego typu zakładów na­
leży również Bukowska Fa­
bryka Okuć Budowlanych. 
Zakład powstaje od pod­
staw, zupełnie nowy, a pro­
dukować będzie, jak sa­
ma nazwa wskazuje różnego 
typu okucia budowlane, szero­
ko przy tym stosując tworzy­
wa sztuczne. W asortymencie 
detali, które będą opuszczały 
bukowską wytwórnię, poczesne 
miejsce zajmą rury kanaliza­
cyjne z winiduru. To nowe nie 
stosowane dotychczas w bu­
downictwie tworzywo daje ko­
losalne możliwości. Rury z te­
go materiału są trwalsze, lżej­
sze. łatwe w montażu, a co 
najważniejsze — o 40 proc, tań 
sze od tradycyjnych — żeliw­
nych.

Płyty warstwowe to trzeci 
asortyment, który produkować 
będą bukowskie zakłady. Będą 
to płyty wytwarzane z spienio 
niego polisterenu, czyli tzw. 
styropianu. Oddadzą one nie­
ocenione usługi przy wszelkie-

MO poszukuje 
poszkodowanych

Komenda Powiatowa MO w Po­
znaniu prowadzi dochodzenie prze­
ciwko Jerzemu Baranowskiemu z 
Lubonia, podejrzanemu o kradzie­
że i przywłaszczenia powierzonego 
mienia. Osoby poszkodowane pro­
szone są o zgłoszenie się celem 
złożenia zeznań w KP MO. Po­
znań, ul. Wyspiańskiego 7, pok. 8, 
tel. 655-76 lub 655-77 w godz. 8—16 
lub w najbliższej jednostce MO,

W szczególności prosi się o 
przybycie: dziewczynę dojeżdża­
jącą autobusem PKS z kierunku 
Gorzowa, której J. B. we wrześ­
niu 1966 r. zabrał zegarek damski, 
mężczyznę, któremu został skra­
dziony płaszcz z wagonu osobowe­
go pociągu stojącego na peronie 6 
Dworca Gł. w godzinach nocnych 
na początku grudnia 1966, kobietę, 
której w październiku 1966 skra­
dziono parasolkę damską w tram­
waju linii 3 na trasie Rynek Wil- 
decki — Debiec, mężczyznę, któ-

go rodzaju ściankach działo­
wych. Podane trzy asortymen­
ty nie wyczerpują oczywiście 
możliwości wytwórczych budo 
wanego obiektu. Stanowić jed­
nak będą jego trzon w pierw­
szym okresie praćy, w którym 
roczna produkcja przekroczy 
wartość 121 milionów zł, za­
łogę zaś stanowić będzie sztab 
371 pracowników, w tym znacz 
ny odsetek wysokokwalifikowa 
nych inżynierów i techników.

— Jak rozwiążecie problem 
zatrudnienia. Czy tak wysoko­
kwalifikowane kadry znajdzie- 
cie na miejscu? — z tym pyta­
niem zwróciliśmy się do dyrek 
tora nowego zakładu inż. Ste­
fana Czachowskiego.

— Osobiście nie przewiduję 
kłopotów. Codziennie z Buku 
i Opalenicy dojeżdża do Pozna 
nia do pracy przeciętnie 2,5 
tys. ludzi. Jestem pewien, że 
znaczny procent spośród nich 
skorzysta z nadarzającej się 
szansy podjęcia pracy na miej 
scu, w warunkach nie gor­
szych od tych, które mają obec 
nie w mieście wojewódzkim. 
A przecież argument codzien­
nego dłuższego snu i wcześniej 
szego powrotu do domu — w 
sumie wiele godzin wypoczyn­
ku traconych dotąd na dojeż­
dżanie, też nie jest bez znaczę 
nia. Zakład stwarza dużą szan 
sę szczególnie dla kobiet (40 
proc, załogi stanowić będą ko­
biety).

Nie wyklucza to możliwości, 
, że w wyjątkowych wypadkach 

wybitnego specjalistę produk­
cji tworzyw sztucznych będzie 
my musieli „sprowadzić” z Po 
znania czy nawet innego ośrod 
ka. Sądzę, że z upływem lat 
„dorobimy” się własnych kadr 
speców tej gałęzi produkcji 
przez daleko idącą akcję do­
szkalania.

Te wszystkie plany będzie­
my mogli realizować w opar->

eiu o doświadczenia i ekspe­
rymenty, które zamierzamy 
przeprowadzać w nowoczes­
nym laboratorium i zakładzie 
budowy prototypów. Do no­
wego obiektu przeniesie się 
Zakład Badań i Doświadczeń, 
który już pracuje przy naszym 
zjednoczeniu. Tak bliskie po­
wiązanie obu komórek (prakty 
ka z teorią) da zapewne po­
ważne korzyści obu stronom, 

(za)

W służbie chorych
20 lał działalności (PTI. w Lesznie

I \ wadzieścia lat działa już Koło Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego w Lesznie. Z tej okazji w świetlicy Wy­

działu Zdrowia, przy licznym udziale członków i zaproszo­
nych gości, odbyło się uroczyste posiedzenie naukowe po­
święcone jubileuszowi.

remu w listopadzie 
Dworcu PKP Poznań 
skradziono aktówkę,

1966 na
- Górczyn 
mężczyznę

imieniem Janusz, od którego J. B. 
w dniu 23. 1. 1967 pobrał 250, — 
zł, pod pretekstem załatwienia 
kupna butów przy ul. Krauthofe- 
ra, oraz dziewczynę imieniem Ba­
sia dojeżdżającą z kierunku Tar­
nowa Podgórnego, od której J. B 
w dniu 24. 1. 1967 pobrał 100,— zł 
na zakup biletów do kina, (na)

księgarskiej lady”; 19.10 Przegląd 
wydarzeń ekonom.; 19.30 Muzyka 
tan.; 21.10 Muz. ang. dawna i no­
wa; 21.40 „Notatnik kulturalny”; 
21.50 Sławni soliści w repert. roz­
rywkowym; 22.14 Kwadrans dla 
poważnych „Sztuka wymjrślania”;
22.34 Studio Piosenki 
wyd. miesięcznika ,

23.15 Dżw.
.Jazz”;

,Świat pieśni” Yictorii de
23.35 

los
Angeles; 0.10 Program nocny z 
Katowic;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

WTOREK — PROGRAM I, FALA 
1.322 m i UKF 69,74 MHz (do g. 18) 
— 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.49 
Mówi Technika; 9 Dla kl. IV — 
„Raz, dwa — wdech, wydech” — 
słuch.; 9.40 Dla przedszkoli: „Mali 
przyrodnicy”; 10 „Olga”, opow.; 
10.20 Karnawał w muzyce; 11 Dla 
ki. VII: „Wychowanie obywatel­
skie”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 
12.25 ..Rolniczy kwadrans”; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. VII i VIII: „Tajemnica Stra-

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz ».15 kurs j. rosyjskiego; 
8.35 Aud. Ośrodka Badania Opinii 
PubL; 8,45 od Straussa do Straus­
sa; 9.40 Z życia ZSRR; m.05 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St Rachonia; 
10.50 „Ludzie w bieli”: '1 10 „W 
obiektywie nauki”; 11,20 Poradnia
rodzinna: 11.25 z muz.
12.25 ,.W samo południe’ 
pomniany socjalista”;

baletowej;
>; 12.5n „Za

15 Pog.
,,O opryskiwaniu drzew i krze.
wów owocowych stanie spo-

divariusa”:
die; 
Jów”, 
14.15 
start” 
wa; 1 
fielda;

14
; 13.25 Paryskie melo- 
.Karty z naszych dzie-

,.Żelazne wrota”, pow.: 
„Sportowcy wiejscy na

’; 14.30 Włoska muz. optero-** 
15.05 Gra Ork. Fr. Chacks- 
i; 15.19 M, Ravel: „Gaspard

de la nult”: 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 Nuty, nutki — muzy­
ka i poezja; 18.45 Kurs j. ang.; 
19 „Praktyczna Pani”; 19.05 „Z
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Dwa pożary
Pomimo deszczowej pogody i 

panującej w związku z tym 
wilgoci, notuje się pożary, któ 
re pociągają za sobą poważne 
straty.

Wczoraj we wsi Przytułki, w 
powiecie konińskim, od iskry 
z komina wybuchł pożar w za­
budowaniach gospodarskich 
rolnika Józefa Uniejewskiego. 
Palił się budynek mieszkalny, 
stodoła i obora. Dzięki ener­
gicznej i natychmiastowej ak­
cji miejscowych oddziałów stra 
ży, które w sile 3 sekcji gasiły 
ogień zdołano pożar zlokalizo­
wać. Pobieżne obliczenia wyka 
zały straty w wysokości 50 
tys. zł.

Drugi pożar wybuchł we wsi 
Patrzyków. Spłonęła Sterta sło 
my. (za)

Po wygłoszeniu referatu na 
temat dawnych lekarzy le­
szczyńskich przez dr. Edwarda 
Stockiego z Krotoszyna, długo­
letni prezes Koła dr Stanisław 
Gierszewski zapoznał zebra­
nych z działalnością i osiągnię­
ciami PTL w minionym 20- 
leciu.

W styczniu 1947 roku z ini­
cjatywy kilku lekarzy wśród 
których byli między innymi 
doktorzy Wiktor Christman, 
Stanisław Polewski, Józef Le­
wandowski, Jan Trószyński, 
Marian Kowalski i Kazimierz 
Sielicki założono w Lesznie 
Koło Polskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. Liczyło ono wów­
czas 40 członków i zrzeszało 
lekarzy leszczyńskich oraz z 
sąsiednich powiatów: gostyń­
skiego, kościańskiego, wschow 
skiego, wolsztyńskiego, gło­
gowskiego i górowskiego. O- 
becnie do koła należą lekarze 
z Leszna i powiatu oraz ze 
Wschowy.

Podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych lekarzy, propago­
wanie i szerzenie zdobyczy po­
stępowej nauki lekarskiej, za­
chęcanie i wdrażanie lekarzy 
do samokształcenia i pracy na­
ukowej, a także pracy ideolo- 
giczno-wychowawczej — oto 
główne zadania, realizowane 
przez lesżczyńskie Koło PTL.

W minionym 20-leciu odby­
ło się 151 zebrań naukowych, 
na których wygłoszono 286 re­
feratów i przeprowadzono 189 
pokazów szpitalnych. Nadmie­
nić należy, że członkowie Ko­
ła wygłosili 146 referatów, zaś 
pozostałe pracownicy nauko­
wi akademii medycznych w

cenionych lekarzy 
tów.

jubila-

Ponad 45 lat czynni są w za­
wodzie doktorzy medycyny 
Józef Lewandowski, Jan Tró- 
szyński i Stanisław Polewski, 
po 40 lat dr med. Zygmunt 
Wójcik, Edmund Kwieciński 
i Józef Lasota ze Wschowy, 35 
lat przepracowali dr med. Cze­
sław Śmiałek z Wolsztyna i 
Paweł Szymański ze Wschowy, 
natomiast 30-lecie obchodził 
niedawno prezes Koła dr med 
Stanisław Gierszewski.

MARCIN RYDLEWICZ

Wiele setek milionów zło­
tych wartości przedstawiają 
czyny społeczne wsi wielko­
polskiej. W każdej groma­
dzie i większym osiedlu pow 
stały jakieś obiekty użytecz­
ności publicznej: remizy stra 
żackie, świetlice, domy kul­
tury, klubo-kawiarnie, dzie­
cince, ogródki jordanowskie,, 
ulepszone drogi i mosty, ale­
je drzew izdobnych lub uży­
tkowych iłp. Wszystko zaś zo 
stało podyktowane potrzeba­
mi gospodarczymi, społeczny 
mi, kulturalnymi, estetyczny­
mi. Na przykład w niedużej 
wsi gromadzkiej Zębowo w
pow. nowotomyskim wy-

Poznaniu we Wrocławiu.
Najwięcej, bo aż 62 referaty 
dotyczyły chorób wewnętrz­
nych, 29 — gruźlicy, 28 — gi­
nekologicznych. W czasie ze­
brań naukowych omawiano 
również tematy ideologiczno- 
wycbowawcze.

Leszczyńskie Koło PTL, li­
czące obecnie 58 członków, po­
siada w swoich szeregach kil­
ku długoletnich zasłużonych i

Budowa sali
gimnastycznej 

w Zdunach
Akcja podejmowania czy­

nów społecznych przez lud­
ność nie ustała. Nadchodzą 
meldunki o podejmowaniu czy 
nów społecznych w poszcze­
gólnych miejscowościach na 
rzecz budowy i ulepszania 
dróg, przeprowadzania kanali­
zacji, budowy obiektów spor­
towych, kulturalnych, a szcze­
gólnie rozbudowy szkół, które 
wciąż nie mogą pomieścić gar­
nących się do nich dzieci i 
młodzieży.

Ostatnio w miasteczku Zdu­
ny (pow. Krotoszyn) z powodu 
trudności lokalowych, z któ­
rymi boryka się tamtejsza mło 
dzież, powstał projekt budowy 
w czynach społecznych sali 
gimnastycznej przy Szkole 
Podstawowej. Zawiązał się też 
komitet budowy poparty przez 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej.

Projekt ten entuzjastycznie 
przyjęła młodzież szkolna, któ­
ra zadeklarowała swoje czyny, 
a za naszym pośrednictwem 
zwraca się z prośbą do rodzi­
ców i całego społeczeństwa o

budowano w czynie społecz­
nym dwa, a właściwie trzy 
obiekty: remizę wraz ze zlew 
nią mleka ( świetlicę z salą 
widowiskową obliczoną na 
500 miejsc. Można teraz bę­
dzie oglądać filmy, przedsta­
wienia teatrów objazdowych 
i zespołów rozrywkowych, 
urządzać zebrania i konfe­
rencje. Strażacy będą mieli 
gdzie ćwiczyć i urządzać pró 
by obrony przeciwpożarowej, 
a rolnicy nie muszą odwozić 
mleka do odległego o 10 km 
Lwówka. Wartość tych czy­
nów obliczono na 840 000 zł. 
Pomoc finansową uzyskano z 
Kółka Rolniczego — 150 000 
zł i b. SFOS — 96 000 zł. 
Starczyło akurat na opłace­
nie dokumentacji projekto­
wo - kosztorysowej i facho­
wych wykonawców. Wszyst­
kie inne roboty niefachowe, 
łącznie ze zwózką materia­
łów budowlanych, wykonali 
sami mieszkańcy — mężczyź 
ni, kobiety, młodzież, a na­
wet starsze dzieci szkolne. 
Na zdjęciu: remiza strażacka 
wraz ze zlewną mleka w Zę- 

bowie. (kj)
Fot. — K. Przychodzki

MODERNIZACJA DWORCA

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7 30, 8.30, 10, 12,06, t6, 19, 21,
23,50

PROGRAM III: UKF 69,14 MHz
18.05
18.25
18.34

Nie wszystko o swingu; 
Głosy, które pamiętamy: 

„Papugi krzyczą nad mia-
stem”; 19. Gwiazdy „Bluesbirdu”; 
19.25 „Trędowata”; 19.35 Śpiewa 
Nat King Cole; 20. Dwa style P. 
Robesona; 20.15 Mali i milusińscy; 
20,20 Kalkomania — recital A By- 
chowskiego; 20.40 1:1 — o sporcie 
mówią B. Tomaszewski i St. Wy-
socki 
was”; 
ka;

21 „Niedziela będzie dla
21.40 Zagadki pana Satyr-

21.50 Opera R. Straussa
„Kawaler Srebrnej Róży; 22.07 
Śpiewa Brenda Lee; 22.15 Karnawa 
łowe zwierzenia; 22.35 Anegdoty 
i cytaty: 22.55 „Eugeniusz Onie­
gin” — fr. poematu Al. Puszkina; 

/23. Muz. nocą; 23.50 Śpiewa Tony 
/ Dallars.

r^WIZJA

18.55 .Próby” miesięcznik
konsumenta; 19.20 — Dobranoc
dziennik; 20
ska” 
rzy”

20.15 —
„Panorama Lubu- 

.Tubby i gangste-
film fab. prod. USA; 21.35

Dziennik; 21.50 .Studio U-
no” filmowy program rozr.;
22.45 — Politechnika TV — Mate­
matyka (powt.); 23.15 — Politech­
nika TV — Fizyka (powt.).

SRODA: — 10 .Skrzydła na-
dzie!” — film z serii „Dr Kilda- 
re”; 10.55—11.25 — Fizyka dla kl. 
VII — Energia mechaniczna; 11.55 
—12.25 — Chemia dla kl. VIII —
„Sól kamienna”; 13.30 Przed-
olimpijskie zawody narciarskie. 
Sprawozdanie z konkursu skoków 
na Skoczni w St. Nizier (Greno-
ble); 16.20 .Przypominamy, ra-
dzimy” (W-wa); 16.30 PKF; 16.40 
— „Beczka śmiechu” — film ar­
chiwalny z cyklu — „Stare gag-
gi”; 16.55 Wiadomości
Dla młodych widzów —

; 17 — 
.Zwykłe

poparcie 
tywy.

Ogólny 
mnianej 
1,8 min.

tak godnej inicja-

koszt budowy wspo- 
sali wynosić będzie 
zł, z czego 50 proc.

ogólnej wartości wyniosą czy­
ny społeczne. Projektowany o- 
biekt służyć będzie w przy­
szłości całemu społeczeństwu 
Zdun jako dom kultury.

(IGJ)

WCZORA9

• ... Mieszkańcy Galowa — Wieś 
pow. Szamotuły, proponując PKS- 
owi umieszczenie przystanku au? 
tobusowego w ich' wsi. Jest to 
tym łatwiejsze, że autobus prze­
jeżdża przez ich wioskę.

ŚRODA — W ,tym roku przystę­
puje się do modernizacji dworca 
średzkiego. Zostaną urządzone po­
czekalnie, jedna dla młodzieży u- 
czącej się, a druga dla pasażerów. 
Kasy biletowe otrzymają nowo­
czesną szatę oraz przygotowuje 
się pomieszczenie dla klubu oraz 
4 mieszkania dla rodzin pra­
cowników kolejarskich. Prace u- 
kończy się w sierpniu br. przed 
przewidzianymi na wrzesień uro­
czystościami 700-lecia Środy.

MIKROBUSY
LESZNO — Ludność zamieszkała 

peryferie miasta, jak również Za­
porowo, Gronowo i Strzyżewice, z 
wielkim zadowoleniem przyjęła 
inicjatywę Spółdzielni Pracy Trans 
portowo-Warsztatowej „Przewóz” 
która od 1 lutego br. uruchomiła 
komunikację pomiędzy osiedlami 
podmiejskimi. Na sześciu trasach 
iedżdżą nowe mikrobusy — za­
bierające po 9 osób. (R)

czynku”: 13.20 Grająca szafa; 13.50 
Słuchacze piszą — ryy odpowia­
damy; 14 Konc. ro^rywk.; 14.30 
„Zielorte sygnały”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Echa Muzycznych 
^Festiwali Europejskich”; 15.13 pol­
ska muz. ludowa; 15.30 Dla dzieci 
„Wakacie z profesorem Biedron- 
ka”;16,05 Public, międzynar.; 17.25 
„Listy spod lipy”; 17.35 Gra Z sęp. 
J. Miliana; 17.50 Aud. Lubiń­
skiego; 18.10 „Margines muzycz­
ny”; l«.50 Uniwersytet Radio­
wy Cykl: „Reologia” — „Siły, 
których nie widać”; 19.95 Muz. i 
Aktualn,; 20.00 Karnawałowa re­
wia Ork Tan.: 22.35 Z nowych 
nagrań muz. kameralnej; 22,58 
Muz. tan.;

WTOREK: 10.55 — Jeżyk polski 
dla kl. X — Juliusz Słowacki — 
„Fantazy” — z cyklu — „Dzieje 
dramatu”; 11.35 — „Tubby I gang­
sterzy” — film fab. prod. USA; 
15,25 _ przysposobienie rolnicze” 
— „Organizacja i technika sie-

sposopy — niezwykłe sekrety”; 
17.25 — Magazyn — „Nie tylko 
ty a pań”; 17.50 — Wszechnica TV 
— „Szkoło, szkoło, gdy cię wspo-

• ... Antoni \Zdzyniecki z Wierz­
bna pow. Miętlzyiizecz Wlkp., do­
magając się od sklepu ZURiT w 
Międzychodzie wymiany ódbiorni-

(MILE SPOTKANIE
CHODZIEŻ — Przyjemne spot­

kanie przy kawie, urozmaicone 
występami Zespołu młodzieżowe­
go „Martynek”, urządził ostatnio 
dla swych członków zarzad Zjed­
noczonego Zwia.zku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Chodzie­
ży. Nie zapomniano również o cho 
rych, którym złożono wizyty w 
domach, (e-o)

LESNA wystawa

SZAMOTUŁY

wu”; 16 Politechnika TV
Matematyka „Całkowanie przez 
podstawianie”; 16.30 — Politechni­
ka TV — Fizyka — „Przedmiot i 
metodologia fizyki”; 17 — Wiado­
mości; 17.05 — Dla młodych wi-
dzów .Zrób to sam’
młodych widzów
Kolender”; 17.50

; r — Dla 
„Latający 
Telekram:

18 — „Chcę fruwać” — film prod
radź.; 1Ł25 Giełda piosenki”;

Ra radiowego
zwrotu

„Meteor” lub
wpłaconej kwoty. Od

Powiatowy

mnę' z cyklu
wieści z myszką’ 
wetki X Muzy”

„Klub opo-
i8.?b „Svl

W. Gliński;

zakupienia odbiornik grał tylko 14 
dni, a resztę czasu przebywał na 
naprat^gch. Nie pomogły one 
zresztą wiele, odbiornik milczy.

18.50 — „Sprawy do załatwienia”;
19.10 — „Święto Koreańskiej Ar­
mii I.udowej” — filmowy program 
dokument.; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik; 20 — „Wycinanki”; 20.15 
— „Skrzydła nadziei” — film z 
serii „Dr KMdare”; 21.05 — Świa­
towid — magazyn wydarzeń mię­
dzynarodowych: 21.35 — Koncert 
na fortepian, trąbkę i orkiestrę 
smyczkową. Program baletowy do 
muzyki D. Szostakowicza: 22.05 — 
Dziennik; 22.20 — Sprawozd. z I 
konkursu skoków na Dużej Skocz 
ni w St. Nizier (Grenoble);

Młodzieżowy Dom Kultury pod pa 
tronatem Towarzystwa Kultury 
Ziemi Szamotulskiej zorganizował 
wystawę fotograficzną pt. Las ’ 
środowisko leśne. Fotogramy 
Grzegorza Kałużyńskiego i Maria­
na Różańskiego powstały w cza­
sie wspólnych wędrówek po la­
sach szamotulskich. Urozmaice­
niem wystawy są nagrania głosów 
ptaków.

. ............ ......

• ... Dyrekcja Okręgowa Poczty 
i Telekomunikacji w Poznaniu 
wyjaśniając, że opóźnienie w wy­
płacie tenty dla A. Krzyżykowia- 
ka nastąpiło z powodu zbyt póź­
nego przekazania pieniędzy przez 
ZUS.

DYPLOMY DLA PEDAGOGÓW
ÓSTRÓW — Ostrowscy pedago- 

dzy-nowatorzy obchodzili ostatnio 
uroczystość z okazji wręczenia 
dyplomów za uczestnictwo w po­
wiatowej i okręgowej wystawie 
postępu pedagogicznego, na któ­
rych zyskali sobie duże uznanie 
Kuratorium OSP.


